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W y c k o J .* ]  c o d z i e n n i e .
,‘ia*. ( I - - ,  wynosi: we'Ł*wowi> rocsnie 18 ii. — pólro- 

u amuic 9 «l. — kwartalnie 4 ■!- 60 et — i tk.ecmi. 
1  1 «Ł eO et
T % p r w y ł te  pooito ..4  wPaietwie i  r fc tr j  i c n i e m  reconie 

l  j ,  — r (51. j c _ j  12  •!. — kwartalnie 6 U — 
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x '»e«yVi pooetową aa g r a n i c  5! io  całych Niemiec 
'reoaaie 60 marek, L warta nie i2  marek 5 Bgr. — » 
Francji i Anglii recanie 108 frs:ików, kwartalnie 27 
frankdw — 3c Bulgii, Wioch i Sawajcari rocanie 80 
<r., kn_rtalnii 90 u

f i u e r  h o n t u j e  lO  c

Fraedataty I ofclossu.* praylmwji w- L w i w i e i  Blara 
Amninisl.-cji DvIenruL« Polskiego" pray plac. Hali. 
gUm i A j_ jy  W P iy  tk o  w ab i ego r  - Katedralnyj
we Wiednia Hamburgu F  aLf_r -j p. Nu, w EarljipU,
Ińfiaku, i  aayiai (Smrajeoija) i Wrjmawii. pp. Haąaeo- 
gteir  £. Vegler^ w Wiedniu F . LOb, B. Wobee, notter 
i bp i., w roananiu Kaaimiera Njumann Biuro ononsOn, 
w P aryn  ptunownik Bacakowski, Faubcnrg Peńsronlen 
88. O g l o e a e n i a  pri yjmuj.- i  gencji, p. . i dama Tar- 
reioni de la Croiz-Bonge. 2 Parli. w F . a k o w i a  kaiy- 
garcia Adoli. Dygasidakick >.

O g ł o c i e n i ł .  prayimnjt| iię >a opU.ą 6 oen^w odmiejaoa 
objem/ i jednego a Lenna drobnym drukiem (petit).

Manwikifptdw Ledakcja nic iwraoa.

Listy a pieniydami m tją by« nnci, la> t r a i  . e  do Adnu- 
niatracjj , 1 aieuni^n Polakiegi '*.• — L -tj- reklamacyjnr 
nie opieeaymwanr aia p o d leg aj epL-Ao.

Z n o w y m  k w a r ta łe m  c a p r a iz a m f  *zal1, 
C iy te ln u  6w d *  r j c h ^ M  o d n o w ie n i-  Prf “ 
■ n m e r a ty  c e le m  w c zesn eg o  u reg u lo w a n ia  
p n e a y łk i .

na  prow incji z p rzesy łką  pocztow ą:
kw arta ln ie  (po koniec w rześnia  rb .) 6 zł — ct.
półrocznie (pc koniec roku) . 12 „ —  „ 
m iesięcznie . . . . . . .  2 „ —  «

w e Liwowie bez przesyłki pocztow ej, 
k w arta ln ie  (po koniec w rześn ia rb .)  4  zł. 50 ct. 
półrocznie (po koniec roku) . & » —  »
m iesięcznie . , .............................. 1 « 5.° »

Przedpłatę ^przyjmuje eię tylko od 1. i 15. 
każdego miesiąca.

Pieniądze prenumeracyjne winno bj 6 adresowane 
do „Administracji Dzień. Polsk.,u ponieważ Admi- 
•iiatratga nie mogłaby uwzględnić reklsmacyj t  po
woda przesyłek pod innym adresem.

U p r a a s a m y  m a u u w u y c L i c z y t e l n i .  
b o  w , a b y  n a j p ó ź n i e j  d o  4 .  l i p c a  p r z y .  
u l a l i  p r e n u m e r a t ę ,  s d y i  w r a z i e  o p ó 
ź n i a n i a  » ię  „ D z i e n n i k  P o i s k i ‘‘ n i e  
b ę d z i e  d ln z e *  fr u y l a n j  .A d m i n i s t r a e J a  
zad  n i e  b ę d z ie  m o g i ł  w y s ia ć  n u m e 
r ó w  b r a k u j ą c y  p o n f e w a i  n a k ł a d  
s to a n j e m y  ś c i ś l e  d o  l i c z b y  p r e n u m e 
r a t o r ó w .

L v t ó w  3. lipca 
M iędzy odpowiedziam i p- Tiszy i ks. 

A uersperga  n a  in terpelacje w  spraw ie 
w schodniej zachodziła ta w ażna różnica, że 
prezydent gab inetu  przedlitaw skiego nie 
zdobył .się na rów nie stanow cze ośw iadcze
nia, jak  w ęgiersk i, pod względem  stanow i
sk a , jak ieby  A ustrja  zajęła, gdyby  w ojna 
przybraŁ i C harakter zaborczy ze strony  Mo
skw y. Różnica ta  d a ła  zapew ne pow ód do 
ow ego urzędow ego kom unikatu, rozesłane- 
g  ) przez w iedeńskie Correspondenz Bureau, 
k tó ry  pow tórzyliśm y wczoraj w ru o ry ce  
„Ostatnie w iadom ości." Jestto  dokum ent, 
którego stylizacja, jalrkoiw iek oficjalnie o- 
strożn?', nie zostaw ia przecież w yjątkow o 
n ic  do życzenia pod w zględem  jasności. 
Oświadczono tam  w sposób w cale n iedw u
znaczny, że M oskwa zobow iązała się nie 
dążyó do niczego więcej, jak  tylko do „po
koszen ia  bytu chrześcian  tu reck ich", i że 
gd y b y  zapom inając o tem zpbowiązaniu d ą 
ż y ła ’ do zm ian W y lo r ja ln y c h  na W scho
dzie, A ustrja  tego nie ścierpi, i w  danym  
razie  gotow ą jest naw et chw yció za oręż. 
Tak stanow cze ośw iadczenie zam knąć m usi 
u sta  tym  w szystkim , k tórzy przypuszczali, 
że A ustrja  gotow ąby b y ła  w spółce z Mo
skw ą przystąpić do rozbioru  Turcji. Na 
w szelki w ypadek, ja k  słusznie tw ierdzi ko
respondencja, k tórą o trzym aliśm y dzisiaj 
z Pesztu (ob. Ost. W iadom .) w pływ  w ę
g iersk i w ziął bezw arunkow o górę w ze
w nętrznej pulityce austrjackiej, i m oglibyśm y 
b y ć  zupełnie zadow olonym i, gd y b y  dw ie 
okoliczności n ie  pow strzym yw ały  nas od 
o d d aw u n a  się tem u  uczuciu. N ajp ierw  oba
w iam y s ię , że te rm in  ow ego stanow czego

wystąpienia Austrji naznaczony jest na po
rę nieco spóźnioną — bo na chwilę, w kto- 
rejby Moskwa pokonała już Turcję w boju 
i miała w niej ubezwładnionego już tylko 
przeciwnika. Powtóre boli n:.s, że wbrew 
naturalnemu porządkowi rzeczy, stanowczy 
ten zwrot w polityce austrjackiej zaszedł 
bez najmniejszego przyczynienia s ięzestro  
ny n a s z y c h  reprezentantów, których bier
ność doprowadziła owszem do tego, że w 
tak blisko nas obchodzącej sprawie żywioł 
polski żadnej nie oagrywa roli, jak gdyby 
między jego interesami a zawikłaniami na 
Wschodzie nie było żadnej łączności. Bądź 
co bądź wszakże radzi jesteśmy, że i bez 
przyczynienia się z naszej strony, rzeczy 
wzięły ten obrót, i że ofiary materjalne, 
jakie kraj nasz ponosi na korzyść niuiiar- 
chji, nie obrócą się na korzyść głównego 
wroga naszego narodu, ale posłużą raczej 
do powstrzymania go w jego zaborczym 
pochodzie.

Eonspondsncje polityczne „Dz. Pol.
W ie d e ń  1. lipca.

(R. R.) Najlepszym kom ent*m m  do odpo
wiedzi oba prezesów gabinetu, dauveh aa iuter 
pelacje w kwesiji wschodniej, jest niezawodnie 
isspirowany artykuł „Augiburgerki,* który roz
wijając program polityczny hr A ndrassyeg. na- 
sieidziwszy się na ohydną gospodarkę pa?zó* 
w prowincjach ladbałkafiskiob, ji>, naprzód daje 
aprobatę ze strony A astiji planom powiększenia 
Rttmsnji, CzanogCry. a nawet Serbii, ogłuszo
nej niepodległą, rezerwaj^c okupację Bośnji i 
Hercogowiny ala Aastro-W ęgier, a tu wrzeko- 
mo dla zawadoYcania interesów państwowych. 
Jeżeli t ik  w isiocie mysią na „BallpUtzi", to 
oigja rumuńskiego ministra Kogolniceana do 
Wiednia, celem uzyskania od tutejszego gabiie- 
■u dzuania dla proklamowanej niep idl '? ło ś*  
Mołdo-WołoszczTzny, znajdzie prawdopodobnie 
wygładzony teren, to kto wie, czy nie maju* re 
alnej pod tawy, kursujące pigłoski, iż hr. Zi- 
chy w Kons antyaopolu czynił w. wezyrowi e- 
nergiczue przedstawienia z poirodu klęsk zad v 
uych Czarnogórze, grożąc ewentualnem wkro
czeniem do Bośnji, kio wie, czy nie jest uzasa
dnionym, oj pisze Egyetertes, iż Czarn&gó-a o- 
trzymnje z Dalmacji żywnoś*, broń i ochotni
ków. Km inięcie w responsie k«ięcia Auersoerga 
zupełnem iuilczeuiem pytani?, dotyczącego Czar- 
ni ^5ry, jest wiele mówiące, i z tego wzglądu 
debata nad tą  odpowiedzią w parlamencie byłaby 
arcypoiądaną, lecz do takowej, sącząc po an i
muszu potulnozajęczyra deputowanych centrali- 
stów wobec rz ą d u , posiłkowanym dzielnie p'zez 
wzorowo lojalne m leżenie d legatów galicyjskich, 
wcale me przyjdde. Szkoda, że delegacje do
piero z początkiem listopada mają obradować; 
r .prawy tego najwyższego ciała parłam en tar- 
nego wyjaśniłyby może nieco porządnie mglistą 
politykę hr. Andrassyego i jego satelity p. Ti 
szy, któremu jedbi, z dzienników angielskich 
doso dwuznaczny pow.eiział komnlemnnt, zowiąc 
go początkującym Głlddstonem. D elegatom , jak  
upewniają, przedłoży o hr. Andrassy zbiór 
aktów dyplomatycznych, odnoszących się do bie
żącej kwestji, a głównie do stosunków Austrji 
z Anglią; nie pęzesądtając wartości tych doku
mentów, nie pomylą s^ . tw ieriząc, i* naj bar_ 
dziej zajmującą częścią tej księgi, będą jej czer
wone okładki. , . .  _  ,

Elaborat ugodowy napotyka już w komisji 
na mnogie trudności; uie zdaje sią więc Pra-

wdopodobuenr, by wydział jeszt*a przed odro
czeniem pokończył swe prace Obrady komisyj
ne z iradzs‘ą na każdym kroku widoczni, chęć 
przewlekania csłej sprawy; i łątwo być może, 
iż dyshirmonja obu paktujących komitetów u- j 
stąpi dopiero pod pogróżką jakie, zręcznie za-; 
aranżowanej kryzys gabiaetowej. Natomiast kon
ferencja z Niemcami uad traktatem handlowym 
mają sie rozpocząć czy najdalej toczyć już w tym 
tygodniu, komisu ze pruscy przywieźli z sobą 
nowe instrukcja nie w kierunka 'rkicl ustępstw ,, 
lecz w nadziei- iż ze strony Austrji zdobędą' 
pewne dla żądań nieuib Aick korzystne m ody-! 
fikacie.

Namiestnik galicyiski hr. Potocki opuścił 
ju 1; Wiedeń otrzymawszy poprzednio wizytę am
basadora moskiewdkiego p. Nowikcwa. Ozyno- 
waik carski, jak wiem z cafki?m auteitycznego 
źródła, upewniał p. hrabiego, że ajent «  mun
durze jeneralskim niewinny jan uowunarudzone 
dziecię; zaręczał także jak uajtoLenniej, iż wszy
stko co te niegodziwa polskie dzienniki piszą o 
knowaniach moskiewskich w Q-alie__ to „wsio 
brechma*, a w końcu zapewnił, iz redaktora 
Gazety Lwowski*/ zaproponuj6 dekoracji or
derem św. Anny N e wiem. czy p. hrabia u- 
wierzyt tym zaręczeniom, ale to wiem, iż am
basada moskiewska n& „Woiizwie", jak była, 
tak jest ciągle hotelem sprytnych ajentów ioz- 
ayianych po O-alicji.; zucnwałość tych ajentów 
jest tak wielką, iż nawet tentowano tu  w Wie- 
dn u jeduo ze stowe-zysfceń polskich przekaba
cić na Moskal: puder y&iąa mu myśl uczenia się 
po mOhkiewsKi, aby na tej podstawie wyżterró 
u ambasady moskiewskiej judtiEzową zapomogę. 
Sprawdr.iws*y uiektóre jeszcze fabta, podam 
wam później obaseraieisie szczegóły o tycii ma- 
rJiinacjach moskiewskich i o ich urzędnikach. 
Oo do eskortowi nego żandarmem jen. Osten Sa- 
ckeia to mówiono mi, i i  po rozgrzeszeniu da- 
uem przez Gazetę Lwów, ką, i po wizycie p. No 
wikowa, uznano tego prześladowanego turystę 
jako „Luflakig'* do recepcji pod tcawkumi. Być 
może, choć nie ręczę, jak  równie nie mogę za
leczy i za pogłoskę, i i  w uznaniu prac gJioyj- 
ss ich delegatów zaprojektowano wybicie medaiu: 
symbolem tych prac ma bvó konterfekt żony 

'L itow ej obróconej w bałwan soli. Symbol ren 
szczególniej podoba się p. Hónigsmaiowi jako 
zaanektowały ze starego zakonu.

Bawi tu od dwóch dui książę Aleksander 
heski, jenerał kawaldrji w armji aoiirjactiej, a 
a .razem jas utrzynuią, jeden z mnogiuh kan
dydatów ua niesklejony jeszcze stolec książęcy 
niepodległej Bulgarji.

tego środka, a spieszymy to tem bardziej uczy- 
nio ze względu na wydane przei Moskwę roz- 
PorządzęMfa, tyciącs się bliskiego „opołc^enja* 
(pospouiego ruszeni1).

Poniżej zamieszczamy dosłowny wyjątek z 
instrukcji rządow ej, t r czący s !ę stanu zdrowia 
ludzi, mających być skonfiskowanymi do opoł- 
ez®Ll{ W yjątek ten zrobiliśmy według orygi- 

, l  „Prawitielstwionnawo W iestni- 
L (Wonca urzędowego). Przekona się z tej in
strukcji każdy, że takich każe brać Moskwa, 
jąjdch sama Lawet — a tem bardziej inne pań
stwo — nigdy do wojska lae b ia ła ' K_żo za
bierać kaleki, byle zdolnych do jakiej takiej po
sługi wojskowi i lub rydan ia  potomstwa. Sło
wem, ckce ogołocić kra; znpełnie z sił męskich 
tak, aby Austrja naprzykład, wkroczywszy w 
zabór moskiewski, nie znalazła ani jeduego mło
dzieńca czy t,o mężczyzny zdolnego do podjęcia 
palki, a nietylko karabina.

Sławna ca instrukcja tak opiewa co do ka- 
lectw i chorób, pomimo których należy brać do 
wojska:

§ 5. Przeznaczenie zaciężuych do oddzia
łów pospolitego nużen ia , dozwala się z następu- 
ją cera i walami cie^eauemi i chorobami:

a) Nieprawidłowy rozwój czaszti,szczegól
nie zaś jej części czołowej i tylnej, przeszkadza
jący noszeniu kaska lub kołpaka.

b) Chroniczna wysypka ua głowie, bez oznak 
charłactwa.

Ziemie Polskie.
Jednym z najwięcej barbarzyńskich i jednym 

;Z najokrutniejszych środków, używanych bez u 
jlanku rok rocznie od lat stu p,zez Moskwę w 

jcelu zatarcia nawet śladów, że b jła  kiedyś Pol
ska na ziemi, jest wyplenianie ziem polskich za 
jiumocą najrozmaitszych śiodków , a między in- 
nemi za pomocą brania rekruta do wojska. Re
krut z gubei nij polskich bierze się zwyide w da
leko silniejszej proporcji, aniżeli z gubernij mo- 
juiewski h ; rekrut polski wysyłany bywa nad 
W ołgę, na Sybir, lub Kaukaa i do Azji, aby 
tam zginął lub zafarbował pierwiastkiem sło
wiańskim turańską ńloskwę miejscową; a jeśii 
wróci setny lub dziesiąty, to już z pewnością uie 
nałoży siermięgi ebłopa naszego, m t zapuści 
włosów długich -  bo mu to wzbroniono, bo za 
to biją, a jeszcze gorzej biją, gdy nie zgadza 

.się ożenić z dziewką prawosławną. Ile przez 
’ brankę wojskową ubyło i dotąd rocznie ubywa 
ziemiom polskim pierwiastku polskiego ? — zo
stawiamy rozwiązanie tej kwestji więcej czasu 
i Łtaterjałów po temu mającym, ograniczamy się 
tylko na podniesieniu ponownem szatańskiego

c) Ślepota na j^dao oko, przy normalnym 
stanie wzreku drugiego oka.

d) Skręcenie powiek hamvck względem sie
bie, lub z gałką oczną w jednem oku.

e) Przewłoka ^tistuła) łzowa i niewielki 
złotek.

f) Brak jeduego ucha.
g) GRuchoia na jedno u-ho z jakichkolwiek 

przyczyn, przy dobrym iłuchu ua drugie ucno.
h) W arga zajęcza nie pociągająca za sobą 

rozc wojcnia podniebień a
i) Przetok ślinuwy.
k) Ucytdlr jakiejkolwiek liczby zębów, bez

widocznego zepsucia odżyniania.
]) N iewielka, łatwowsu walna i wstrzymywa

na bandażem przepuklina (ruptura).
ł) Nieznaczne skrzywienie i ukrócenie ręki 

lewej, jak równeż bliziy  i guzowate nabrzmie
nia na kościach przedramienia na tej lub dru
gie* ręce po jej złamaniu, uie przeszkadzające 
władaniu bronią (lub kijom, mogłaby dodać ii- 
strukci*).

m) Stwardnienie i niezupełna władnośó wiel
kich stawów, jeżeli one nib przeszkadzają wła
dania bronią, chodzeniu i jeździć koarej.

n) B rik  jfdnego z paiców u rąk , z wy
jątkom  wielkich, i wskazującego u ręki prawej.

o) Bf&k jednego lub dwóch palców u lóg, 
z wyjątkiem wielkiego, jeśli o i nie przeszkadza 
chodzeiiu i jeździe k o u e j.

p) TToytek stawów ostatnich, wykrzywienie, 
nienrawidłowe położenie paiców u rąk i nóg, 
narośle na nich i inne podobne wady nie utru 
dniejące władania bronią, chodzeniu lub jazdy 
konnej.

U w a g a . Zaciężny, u którego -znalezione 
będą przy rewizji dwie lub kilka m d  i  iiczby 
wyszczególnionych w §. 5 tym, z decyzji urzędu 
może być zupełnie uwolniony od służby, z po
woda zbiegu odkrytych n niego braków.

§. 6. Przy wyznaczaniu zaciężuych do od
działów pospolitego ruszenia, m raca  się szcze
gólną uwagę na to: i) ażeby do pułków jazdy 
nie tyli przeznaczeń Indzie z przepuklinami, 
rozszerzeniem żył jądrowych i kanału nasienne
go, z opuchnięciami, wysypkami, ranami, lub lek
ko odnawisjącemi się bliznami na miejscach sie- 
dzeniowTth i wewiętrznyck powierzchniach bio
der, jak  również z pogrubieniem i skrzywieniem

kclrJL, i z drugiemi wad cmi, utrcdniająoemi j t -  
zdę konną, b) do drużyn p itnych  — iżby nie 
wchodź li ludzie, mający wady na kończynach 
dolnych, wyaz iz„gólniune w punkt. m. o. p. § .5 , 
jeśli te w? dy przeszuadzają cnoazeniu, i c) do 
oddziałów maryi&rki, iżby przeznaczono zacią 
żn/eby podług wyboi-u lekarzy i urzędników 
przyjmujących re rm 'ó w  z ramienia wydzian 
marynarki.

Po przeczytaniu tej instrukcji, każdy n ę  
zapyta, któż zostanie w kraju? — Same dzieci, 
o tare, i kobiety, a  zatem U k  dobrze jak  uie. 
Kraj z sił ogotocouy i wyiudi ony, a ua utejuse 
uprowadzonych do tej nowej niewoli babilońskiej 
car naizle ka«tpów z nad W ołgi. Piękna za
miana! Wspomnieliśmy o niewoli — bopodonay 
zaciąg uie jest ^ciągiem  rekruta, lecz formalny* 
uprowadzeniem ludu w mtwolę. J a k  niegdyś Na- 
buckoó nozor żydów wybrał cc do nogi w nie 
wt>lę babilońską, tak  obecnie Moskw u z naiui 
postępuje.

Leżało zawsze w systemie rządu moskiew 
skiego lud polski gna na Wschód a turausM na 
^*chód — lecz do takiej finezji nawet sam car 
Mikołaj nigdy nio był doszedł. W  roku 1855 
«*lał wprawdzie P ilskę  opołcaeuiem kacapskim, 
lecz opołczenia z ludu puutkiego i ruskiego l ie  
robił. A  jeśfi weźmiemy i>  uwagę, że w ślad 
za Moskwą idzie zepsucu z zara*ą, to dopiero 
pojmiemy całą doniosłość polityki carskiej.

W  jeduem z yism moskiewskich znajdujemy 
ciekawą wiadomość Oto pomienione pisme óonó 
s i , że tak w wileńskiej guberni, jak  w ogóle na 
Litwie barbzo często wykrywają osoby zajmujące 
się kształceniem dzieci i utrzymywaniem szkół 
bez odpowiedniego pozwolenia władzy. I  tak we 
wsiach tucz&jskiej gmiry w wilejskim powiecie 
z pozwolenia starosty (sołtys») gminy zakładane 
jzkory i me zamykane ich mimo upominania się
0 to miejscowego rządu wego nauczjrcielą. Ró
wnież w mieście Dawie w trockim powiecie s ta 
rosta gminy pozwolił na założenie szkołj w 
której uczących się ch'opcói było przeazło 50. 
Nauczycielowi za i sukę każda chata dawała ży
ta  po 3 garuce. Dla zapobieżenia, mówi pismo, 
z którego czerpiemy powyższą wiadomość, takim 
nieprawnym i szkodliwym dla narodowej (czytaj: 
moskiewskiej) w tym kraju oświaty działaniom, 
przedsięwzięto zon&ły odpowiednie’ dla hKaraffia 
wiinych środki.

Te „nieprawne i szkodliwe dla narodowej o- 
światy działania.* to uczeuio dzieci polskich w 
polskim języku. Rodzice nie posyłają ich do szkół 
tak  zwanych ludowych, bo tam nauka wykia.lt. 
się w moskiewskim duchu i języku, ratując więc 
dzieci swe od zdziczeiia i ogłupienia nie szczę
dzą, jak na biednych włościan, wielkich ofiai-, 
byle je tylko od systemu ogłupiającego i wyna
radawiającego oshionić, i dla tego zi kłaóaję 
szkoły potajemne. Czyż szkoły te  to uie istne 
kataki mt>y polskie, do których schodzą się wszy
scy maluczcy, aby uczyć się mowy i w mowie 
rodzimej ? A  za rzec* tak  natm alną ten rząd, 
który nekomc walczy za Słowian, ka  że tych o- 
kropuyob zbrodniarzy, wysyłając ich dc Moskwy
1 obdzierając pod tytułem kontrybucji z ostatnie
go grosza I Jak ie  to piękne, ojcowskie rządy 
moskiewskie, gdzie samo pragnienie i łaknieiiie 
rodzimego światła jest przestępstwem i zbrodnią. 
Coś podobnego może się tylko praktykować w 
Moskwie — przepraszamy, na hańbę ludzkości 
prąktykuje się i w innycjt państwach w których 
grasuje choroba tak zwana — u u r  k u l t u r -  
u i c z y.

Zasługuje przytem na uwagę, że sołtysi 
w łasią powugą a wbrew woli i nakazom rządo
wym. pozwalają na zakładauie szkółek ucioi- 
wyeh.

h a r r o -h a r r i n g
1 p a m i ę t n i k i  Jego  o P o l s o e

( 1 8 S 8 - 1 8 8 0 . )
Nmpi ał

A U R E L I U B B A Ń S K I.

(C iłfr ialauy.)
X I j

Tajemnice koszar moskiewskich. — Zewnętrzne urzą
dzenie gwardj . — Koszary ułanów w Warszawie. —  
Porządek wewnętrzny. — Stajnie. — Sztal pułko- 

t  wy. — Odwach główny.
Od^idzilibmy jnz moskiewskie koszary 

„karne" i oglądnęliś-cy się w przybytku cier
pień i nęizy ludzkiej, lecz nie dotknęliśmy je 
szcze zsmuniętego szczeteie rewiru niezbędnego 
knuta, speiUnki niewolnika - gwardzisty, który 
prz ‘g ra iy  w ba- ty, sprzedany, zamieuiany, da
rowały lnb przemocą wydarty, skazanym został 
na dwudziestoletnią służbę w gwardyjskim puł
ku imperatorskiej Mości. Westchnieniem rozpo- 
ozyna H arring ten rozdział, odsłaniający misterje 
żywota mobkiewskiego bałdata.

Jakkolwiek na podstawie polskiej konstytu 
cji żaden żołnierz moskiewski przekroczyć nie 
śmiał grsnic królestwa, mimo to wprowadził 
W . kfiąźę Konstanty przed laty piętnastu (li
cząc wstecł, od przybycia H arringa do Polski) 
silny korpus gwardji moskiewskiej do W arsza
wy, poczem na Solcu, w nie zbyt wielkiej odle-

{jłości od Belwederu, wzniesiono koszary kawa- 
erji, h:tóre obcemu przedstawiłyby były osobli
we zjawisko, gdyby mu w ogóle dozwolonem 

było przestąpić ich progi. Os»ro tego wzbran:a- 
ly przepisy; wyjątkowo zatem tylko dostać się 
m ójł do ich wnętrza „cywilny" — i to zawsze 
pod osobistą odpowiedzialnością tego, który go 
przez rząd przeprowadzał szyldwachów. Przy- 
pyw uy do W arszawy, czekać zniewolony na

wykończenie wojskowego swegb rtrtnduru, we
zwanym został H arring przez dyzarnydń 
rów pułku do koszar. Zaproszenie to Dyfo ma 
wielce pochlebnem, atoli błądzenie w cvwiin«j 
odzieży wzdłuż szerokiego rowu niby forteczne- 
go, otaczającego koszary, mniej sprawiało ma 
przyjemności. Zrazu, bez zachodu, zamierzał on 
przekroczyć zaporę rogatki, zamykającej drogę 
do koszar, aliści ołowiane jakieś ułani ,ko, o oło
wianem obliczu, stanęło nagle przed nim, mrn- 
cząc gt„sem ołowianym:

„Nie Iza!"
Mimo, iż *utor wymienił nazwisko rotmi

strza, na którego przybył wezwanie, ołowiany 
sałdat nie ruszył z miejsca, powtarzając niby 
automat z głazu monotonne swe:

„Nie lza !“
Zniecierpliwiony adept Marsa wymienił o* 

budwu oncerów dyżurnych, i to nic nie pomo' 
g ło ; szyldwach zna zaledwie nazwfcko dyżurne- 
nego rotmistrza i nie troszczy się woale o mia
na dyżurnych szefów szwadronów.

Mużyk wskazał ociężale llarringow i wzdłuż 
szosy; ten zaś Oiiiemąjąc, iż w tym kierunku 
znajduje się wchód wygodniejszy, postąpił aż ku 
brzegom Wisły, “ wrócił się na lewo, i po kil
kuset krokach stanął ponownie przed ołowianym 
mużykiem, który zagrzmiał stereotypowem :

„Nie 1 » !“
Autor odrecytowiwazy zuów swą lekoję i 

nazwiska f ficerów, czekał na przepustkę — atoli 
sałdat l ie  ruszywszy kroku ziewnął i powtórzył 
nadobne swe:

„Nie Iza!*
„Grom by was zatrząsł z waszem: n ie lza“, 

zaklął autor rozmyślając nad tem, co czynić 
R ogatka, przy której stał w łaśn ie, dotykała 
głównej ulicy Solca, nieznane' mu natenczas zu
pełnie. Biedne, odarte lepianki smutne uań wy
warły wrażenie; zebrawszy się jednak na odwa 
gę cywilną, usiłował przesunąć się obok auto
matu z ka’ ab i nem w ręku, gdy tenże z groźną 
miną zawołał gromko:

szary zamykały ku południowi i północy cztery 
budynki stajenne Każdy szwadroi rozporzą
dzał czterma salami, ua których końcu mieściła 
się kuchnia, kancelarja i magazyn mundurów. 
Do dwu sal wiódł portal o ciasnej pi-aedsiotce,

„Nie Iza !•* zamykając srbą drogę do koszar, 
i „?i°i ? a “ por; autor nie ruszył się z miej- 

dalśzych losów* "zyldwach oczekiwał nieruchomie

na jakiś zydtk j wskazując uo  uwa soi wmu* puriai o ciasnej pi*™31' ** -c,
ai>nrar(rntji.ł błysnął oczyma i za- z dyżurną izbą oficerską; podobnież wachmibtrz

^W8lie J n»H an^ l e  — haidele. szwadronu ciasną mial izdebkę. Pokój dyżurny
iiU aiL  Pana? Gdzie pan stoi?" pierwszego szwadronu, takzwanego „przyboczne-

Ti prz/ , . rogat(le‘‘ — wrzasnął go", obszerniejszym był od innych, w lim  bo-
H arring wybuchając; atoli wnet postanowił o- '  ■ - - -  --
żyć żydka za swego diagomana i opowiedział 
mu rzecz całą.

„Nie Iza [“ zaprotestował uparcie mużyk, 
usłyszawszy o sta*ym zamiarze autora dostania

a 1— * M rTłfn Ii ^ V  ł 1 . _ -g 5i j . - v .M ~ - , ,  -   a a b u i a
się do koszar, zydek zaś wyłożył zniecierpliwi o 
nemu poecie, iż ud&o się winien do głównego 
odwachu w przeciwległym kącie czworoboku, 
gdzie dopiero dodanym ma zostanie żołnierz, 
który go przez straże Przeprowadzi. Rada była 
dobrą, żydek zaś pospieszył krok w kruk za
Harringiem, budując na jego wspaniałomyślność. 
Na odwachu /*»tal a»tor junkra, z którym roz
mówić się zdołał z k>ePska po francusku, a kiS 
rv  kolegę w „cywilnej1 odziezy chętnie edtro-
wał się przeprowadłio przez rogttki .

7tad przekon-iesz się czj te lm k i , jak

towvch“ — pisze H%rnng „sąazę więc, iż 
„i nrawdziwą przysługę, odstania]&o ci 

^ is lw ie  koszat *lT ułanów gwardji. Wyobraź 
S S frtw  czworoboczny jako ramy obrazu, tem 
wtecei zajmującego, ile ze na tem miejscu 29. 
listopada 1830 r- odbył nę napad ze strony pod- 
chorążych piechoty . Czytałem o nim wiele w 
gazetach. Przedstaw sobie ośm długich budyn
ków wjsokości piętra, z grubych tarcic pobielo 
nych i regularnie otoczonych topolami; usta
wiono je w oskim porządku, iż jeden z nich 
dzieli dziedziniec wewnętrzny na dwie części, 
wygodne w obszerne, place ćwiczeń wojskowych. 
Ku wschodowi spostrzegamy koszary 2 i 3, w 
pośrodku koszary Igo szwadronu, ku zachodowi 
mieśoił się szwadron czwarty; wszystkie te ko

wiem przesiadywał rotmistrz dyżurny wrw ze 
służbowym porucznikiem szwadronu. Zresztą^ 
wszystkie koszary i stajnie nie różniły si9 ou( 
siebie. W  każdej sali mieściła *10 .»r^ f  * £  J 
ludzi, zajmnjącjrch samowtór la r łjg i na żela-| 
znych kobylicaoh. P te  Użdym taperauem stały; 
dwie czarne skrzynie mundurowe. Między czter
ma słupami, podpierającymi fowarę błyszczały- 
w równej linji podwójne piramidy z broni uło
żone. Czapkę umieszczano na wierzchu, pod 
nią ładownice na rzemieniu, zawieszoną na mną 
telzaku. pod tem szabla, obok zaś całej arm ata-

t s s
kociołki

ałiża  lin f Ee Plece fajans we niemniej
i«i Jima i ?a^b w® zdołają jednak ogrzać
jej zimą i spędzie ze ścian lodu. Okna niew iel
kie osadzone są wysoko, jak w lazarecie. W ach
mistrzowi tylko dozwolono mieć własny stół i 
krzesełko. TJ drzwi zamieszczono drewnianą 
konewkę z wodą i blaszaną czarką do powsze
chnego użytku.

W  ten sposób każda „rota" oddzielnie od 
drugiej była urządzoną. Żołnierze żyli samopas 
nie troszcząc się zgoła o roty «ąsiednie, jak po
jedyncze srwadreny nie troszczyły się zgoła o 
pułk cały.

Stajnie i koszary utrzymywano schludnie i 
w porządku. Kouie stały po dwa, słupkami od
dzielone od siebie. Roty koni oddzielone są pe
wną przestrzenią, utworzona w skutek rozma
itych drzwi pobocznych. W  każdej rocie pełni
ło codziennie służbę czteru żołnierzy bez broni,

nad szwadronem zaś czuwał junkier lub podofi
cer w pełnym rynsztunku, któremu na t u j  k ro 
ki od stajen oddalić się nie wolno. Podobną 
służbę dyżurną znachodnmy i *  koszarach, tak, 
iż codzieinie zajmuje oaa ośmiu jinkrów  pułko
wych itd., jeśli uieznośne uo próżnowanie na
zwane być może „najęciem."

Zapełń i  >drębny czworobok, również oto- 
czouy rogafaami i szyldwachami, tworzył sztab 
pudrowy; istne to małe miasteczko; czego ży
wnie zapragniesz, prócz przy smaczków, donia- 
rząd wszystko tam bywało s p o -

W  rozmaitych, miłych dla oka dumkach 
pracują tam stolarze, kowale, stelmaohy, ślusa
rze, rusznikarze; znajdziesz także chirurgów i 
Aptekarzy, gdyż nie zbywa tam nawet na tym
czasowym lazarecie dla lad a  i koni; jakże skwa
pliwie uoieka się deń me jeden chory, by uni
knąć nędzy ujasdewsniej! Lekarz pułkowy od- 
widza codziennie urn szpitalik, niebezpiecznie 
tylke chorych odsyłają do głównego lazaretu 
ua Ujazdowi e.

Wewnątrz placu, utworzonego p.zez te bu
dynki i mieszkania urzędników wojskowych, 
wznosi się dwupiętrowy arsenał, w którym prze
chowywano skarby pułkowe: dwadzieścia i czte
ry trąbek srebrnych z oznaką św. Georgja, o- 
zdobne sztandary, mundury odświętne, broń re
zerwową, amunicję itp.

Wszystkie, zwyż wymienione budynki, stąją 
na wzniesieniu, którego pochyłość tworzy mura
wę, zamienioną od frontu w małe ogródki. Obok 
sztabu, przy szosie zuajdujemy odwach główuy 
pułkowy, w którym jukier-zastępca uczy się 
komerdy; uie rzadkością to bowiem, jeśli jedne
go dnia od świtu do apelu, po trzydzieście razy 
woła : „do broni!“ zwłaszcza w gorące dnie le
tnie, gdy sztabowcy wylatują rojami. (D. c. n )



D 0 E N H I T P O M K I

Przegląd polityczny.
— W obecnej chwili w Londyiie dwa fak

ta  głównie zajmują opi»jQ publicziĄ, a mian owi 
cie spvawa pułkownika WellesI?] i dodatkowy 
kredyt, którego gabinet nie zrzekł się bynaj
mniej Dziennik Daily News zawiera artykał „na
desłany,“ z podpisem Yeritas, w którym bliżej 
opisane są przygody angielskiego reprezentanta 
wojskowego w moskiewskie, głównej kwaterze. 
Rzecz miała się tak Carowi przedstawiono ra
port tej tre śc i, że pułkownik Wellesley r iiał 
zwyczaj odzywania się zbyt ostro i niewłaściwie 
nietylko o Moskalach ale nawet i o pojedyn
czych mosk_eTT»ki h oficerach, z którymi był na 
przyjacielskiej stopie. Car kazał powiedzieć lor
dów Loflus (posłowi angielskiemu w Petersbur
ga), 2o wobec takich ono' czno r  e może pnł- 
rcw nika zaprosić, by jako goś* towanTczył n»a 
dó Kiszeiiewa; że wszakże jeżeli jaki inny ofi
cer angielski będzie nwierzytelniony ua miejsce 
pnikownika jako attachó wojskowy, to on, car, 
poczyta soaie za wielką przyjemność okazania 
mn wszelkiej gościnności. Gdy pułkownik "Wel 
lesley przybył do głównej kwatery w. ks. M i
kołaja w Buiunnji i przedstawił się mu, książę
oświadczył że zmuszony jest powiedzieć mn, iż uie
jest rad z widzenia g o , i że po tem co się wy ■ 
darzyło w Petersburgu, on ąztab -ego nie mo 
że pozo ctwac z ni™ na takiej stopit., jak z in 
nymi wojennymi attacnes. Wyjaśnienie to jest 
nieco powikłane Pułkownik Wellesley przybył 
do Plojeszti, jako reprezentant Angiji i so wobec 
samej jego osoby dałoby się usprawiedliwić, to 
wobec misji, jaką pełni, jest aktem, któremu 
brak zwykłej, międzynarodowej kortoazji.

Co do żądania nadzwyczajnego kredytu 
przez gabinet angielski, Morning tost robi na 
kbępające uw agi: „Spodziewać się należy, że 
środek ten. niezbędny dla postawienia na iicie- 
żytęj stopie morskich i lądowych sił Angiji, 
przyjdzie do skutku. Jeżeli sprawdzą się prze
powiednie moskiewskich proroków i wojennych 
krytyków, to będziemy musieli widzieć Tumów 
pokonanych i interesa nasze zagrożone, lub też 
być świadkami nagłego zawarcia pokoju, przy 
którego układaniu i nasz głos powim^n być wy
słuchany. W  pierwszym raz u  aby bronie n»- 
szych interesów, w drugim aby nakazać posza
nowanie dla naszego głosn, powinniśmy bez
zwłocznie zapobiedz wielkiemu brakowi gotou 
śei; zaniedbanie się tak  samo byłoby nagannen 
w Anglo- Saksonach, jak i w Turkach. Spodzie
wamy się zatem, że nie tracąc czasu, wszelkie 
poiirzebae środki przedsięwzięte zostaną dla za
bezpieczenia państwa od szkody? Nie ulega zre
sztą wątpliwości, że jeszcze przed zamknięciem 
sesji parlament zajmie się tą  sprawą. Moskało 
file tw ierdzą, że dwumilionowy kredyt me z» 
wiem nic bardzo zastraszającego dla carctwa; 
ale zapominają o tem, że i podczas wojny z 
Abisynją aa początku więcej nie śądano, później 
jednak kredyt wzrósł do dziesięciu miljonów

E u ro p e js k i  te a t r  w o jn y .

Pisma wiedeńskie, przyohylne Moskalom, bowiązkn dacie dowód, będąwobec świata swia- 
orłaszają w ostatnich numerach telegramy swo- dectwem, że godui jesteście lo su , jaki wam Ros
iek specjalnych korespondentów, według których sja od a t t y ln i  kosziem tak wielkickoflar przy- 
Moskale mieli się ptaunąć aż ao Tirnowy. Oałe gotowała. Słuchąjcie władz rossyjskich, s^ łm ą j-  
to doniesienie jest nieprawdziwe. T.rnowa leży cie wiernie ich rozporządzenia; w tem leży wa- 

10 mil od Sistowy, u podnóża Bałkanów. Za- sza siła i wasze zbawienie, 
nim Moskwa tam dojdzie, dużo jeszcze czasu u- Z pokorą proszę Boga, aby nam dai zwy: 
płynie, a jeżeli jaki patrol kozacki zaawanturo- cięstwo nad nieprzyjaciółmi chrześciaństwa i 
wał się w tamte strony, to z pewnością nie o- aby błogosławieństwo jego czuwało nad naszą 
mieszki, wrócić co pr^izej do Sistowy. Drobne sprawiedliwy sprawa • 
oddziały tureckie, rozsypane po B nłgarj\ cofają 
się tymczasem bądź do Tirnowy, bądź do Soiji, 
ponieważ osobny korpus będzie ta i  utworzony 
w celu bronienia wąwozów bałkańskich , Stambuł 22. czerwca.

Ab^ul Kerim  nie dał jeszcze znaku życia M ilitarne położenie Turcji znacznie się po-
i armja jego operacyjna znajduje się c 'tg le  mię- prawiło. W  Czarnogórze wojska padyszacha od- 
dzy twierdzami, a tylko mniejsze jej kolumny njosiy niesłychane po dziś dzień zwycięstwa, a 
ścierają się z Moskwą pod Bielą. Jężeli A ‘ nul maleńka armja M uktara paszy daje się dobrze 
Kerim  przyjmie bitwę i zó3tanie wobity, Moskwa we Moskwie w maiej Azji. 
oędzie miała otwartą drogę w B a łk an y  je ż e n  jg. bm. przybyły tu  aoiiłkowe wojaka
on Moskwę pobije, Moskwa będzie zgubiona, egipskie w sile 7 000 u d z i; odeszły one de W arny, 
a jeżeli bitwy całkiem nie przyjmie, bo przecie Q4jy gorpłS egipss i bedzie liczył razem 20.000, 
i to być może, w takim rszie Moskale będą mu • mjalow jc.e . 5000 przysłanych w roku ubiegłym 
sieli stanąć frontem do tw efdz  i czekao na p0ciczas -wojuy zberb ią; 7 000 które teraz przy- 
więcej sit, aby izęśó ich wysłao pr/^ciw Ru- byjy? j 8 —10.000, które wkrótce są spodziewane, 
szczukowi i Szumli, a * drugą czesiią masz»ro- gyS wiCfctro la  będzie niemi dowodził. Egipcja- 
waó na S fję- W tedy na prawem skrzydle mn- a je znakomicie uzbrój mi i biją się nadawy- 
sieli by m;eć najmniej 250 000 ludzi. Z  tych c z a j  Wgiecziie.
150 000 mogłODy itauąó w obserwacji twierdz, t Wczoraj wieczór mtu.jter wojny w y sła ł ua 
a luO.OOO maszerowałoby w głąb Bułgaiji. Bli- ijggaj kilka łodzi torpedowych, które mają 
ska przys dość okaże, która z tych koir.binacyj przeszkadzać Moskwie podczas przeprawy przez 
okaże się prawdziwą. Dunaj

Zagadkowe zachowanie się dulejmana;P«szy,  ̂ Tak zwani Zaibek, wojska posiłkowe z wi
nie zostało do tej chwili wytłumaczone. lajetu smyrieńskiego, którzy o póL mili z tą i
zumieją go sami Czarnogórcy, o czem można s ię :mcZyij gję wiadaó bronią w ebozie Djiudjerli, 
przekonać z nasrępującego ich telegram u: (odeszli naraźcie  do Azji, ku wielkiej radości

„C e t  y u j a 2. lipea. Prawne ca a a rr -  
recka obozuje koło Padgorioy,
księcia jest w Bielabudinz. Pociągi i bagaże 
tureckie odprowadzono do M unci. Czarnogórcy 
sądzą, że albo c z ę ś ć  fołączonych tureckich kor
pusów odpłynie z AJbaiyi do Konstantynopola, 
albo powzięto zamiar uderzenia na Czarnogórę
od Ceklic.* .

Z  tego, że Czarnogórcy sami sądzą, iż czgśo 
„oj»K tureckich odpłynie z Albanji do Stambuiu. 
i" ztamtąd uda się n i  h n y  teatr wojny, okazuje 
się że nie przegnana, ale jakieś inne względy 
skłoniły Słlejmana do wycofania się z Czarno
góry Co do nas, jesteśmy zawsze zda:.a, że 
dyplomacji, a głównie A u itrji powiodło się 
wstrzymać Turcję od zniszczenia pobitego księ
cia, który nawzajem muaial poczynić jakieś zo
bowiązania

Proklamacja cara do Bułgarów.
Przed kilku dniami podaliśmy w skróceniu 

proklamację cara do Bułgarów. Dziś ważny ten 
dokument podajemy w całej osnowie

„Bułgarowie! W ojska moje przekroczyły D u
naj i ustępują na waszą, ziem ię, na której już 
nie raz walczyły za polepszenie losu chrześciah-

Iskich mieszkańców półwyspu Bałkań>k ego. W ier
ni dawnym historycznym tradycjom czerpiąc co
raz nową siłę z ś lsłego stuletniego związku z 

fc„ _  prawosławnym ludem Rossji, przodkowie moi

• i | v ławo mai ucu  pbau io  j j m u n  ,
r, u  * wszystkick kobiet ua Perze zamieszkałyok. Dzicy 
O-tówua kwatera cj gyguWje Ąaj i napadali bowiem każdą kobietę

na cztńć sułtana, ale życzeniem, py Allach ze
słał zwycięstwo. W  każdym rax.e deputowani 
turecoy mogą powrócić ao swych domów z prze
świadczeniem , ze sprostali jwem* zadaniu i że 
Hhn parlamentaryzm mógłby uratować Turcję, 
gdyby Allanowi podobało się wysłuchać zame- 
uionych do niego próśb i sprawić to, oy parła- 
m eat ten i dalej mógł zbierao się i obradować.

— TJrzędowy d z L u ik  francuski ma w tych 
dniach znowu ogłosić długi spis zmian między 
prefektami. W iele kreatur teraźniejszego gabine 
t i  jn l  się zażyło; wypada wię* zastapió je in 
ncisi W ynika z tego , że i najbrut&lhiejsze u •- 
w et środki nie wystarczają na spaczenie opiuji 
piblicznej. Z ia je  J ię , że coś podobnego błyska 
i w mózgu m arszałka, który  często widuj? się 
1  D uU nre’*  i energicznie sprzeciwił się żąda
niu P ou rtou , Bruneta i Parisa, by wybory do 
rad jeneralnych zostały odroczone. Wybory do 
iiby mają się odbyć w pierwszej połowie wrze
śnia.

Thiers przegotował manifest zajmujący czte
ry  wielkie stronnic* in ąuarto i zawierający ca
ły  program. W ystąpi on ze swą kandydaturą 
w pięćdziesięciu okręgach, Uambeita również 
namierza stanąć lo wyborów tam , gdzie będzie 
przeważać kandydat rządowy.

Rrnd bawi się w iemonstracje. Minister 
kundln zwołał właśnie komisję wystawy ua po- 
siedzenie, wyraźnie dla uspokojenia wetylko sta
nu handlowego i przemysłowego w kraju ale i 
zagranicy. Nie bardzo to oddziała na rezultat 
wyborów. Co zaś da zagranicy, to zs u ważyć na
leży, że kB. B mmi u powracając de Kissingen 
zajedńe do E m s , obawia się bowiem, by prze
bywający tam poseł francuski G-omtaut-Biron uie 
wpłynął na cesarza w duchu przychylnym gabj 
netowi Broglie.

W o j n a .
Rzecz izczególna,, że chociaż M ' skale prze

szli Dnnaj i usadowili się pod Sistową, do tej 
chwili główna ich kwatera nie donioiła nic ta  
kiego, oóby mogło świadczyć o ioh zwycięik^em 
posuwaniu się w głąb Butgarji. W praw diie car 
telegrafował wczoraj, „że wszystko dobrze," że 
.burza zerwała mu 2fi pontonów" i że mieszkań
cy Sistowy przyjwowaii go „kwiatami" — ale 
lego rodzaiu doniesienia nikogo nie zadowolą 
Przedewszystkiem uderza, że główna kwatera 
moskiewska ani słowtm nie ws umiua o usiło- 
wanem przeprawiania się pod Nikopoli. Tym
czasem dzib nie niego, już wątpliwości, że Mo
skwa chcfltk siorsowaó przejście pod Nikopoli, 
i że w miejsem tem została odparta z ogromne- 
mi sirauuni. Potwierdza to niedwuznacznie t e 
legram następujący: „Stambuł dnia 1. lipca. Pod 
Nikopolis zatonęło 10 statków moekiewtkich wraz 
m tnajdującem się na nich wojskiem. Usiłowane 
przeprawy powyżej Ruszczuru i koło M aratiua 
nie powiodły się.“

N a każdym statku  było od 250 — 30u lu 
dzi ; jeżeli więc i&kfch statków utonęło dziesięć, 
to Moskwa straciła kilka tysięcy ludzi tylko w 
ten jeden sposób. A  ile ich padJo od kul u re -  
ckich?

Przeprawa pod Nikop ,li zrobiła więo flisoo, 
do którego car nie chce się przyznać. Co do 
sił, zgromadzonych po i Sistową, te zostały już 
poturbowane w okolicy Biela, o czem doniósł 
wczoraj telegram stambulski; główna kw atera 
moskiewska milczy jednak i o tem zajściu, co

wpływem swym i z kolei orężem, ubezpieczyli 
los Serbów i Rumunów, powołując ich do nowe
go politycznego bytu. Czas i okoliczności me 
m ieniły  Bympagi Rossji dla swych współwyzna
wców ua Wschodzie. Zawsze ona żywi tę samą 
miłość i troskliwość dla wszystkich członków 
wielkiej chiześciańskiej rodziny na półwyspie 
Bałkańskim. Poruczylem armj dowodzonej przez 
brata mego W , ks. Mikołaja, zabezpieczyć uśpio
ne prawa waszej narodowości, będące niezmien
nym warunkiem spokojnego i regularnego roz
woju całego waszego obywatelskiego bytu. Nie 
nabyliście tych praw siłą zbrojnego opora, lecz 
kosztem wiekowych cierpień , kosztem j rwi mę
czeńskiej, jaką wy i przodkowie wasi od wieków 
skraplaliście ziemię waszej ojczyzny.

Mieszkańcy bułgarskiego kraju! ■ elem Ros- 
sii jest budować, a uie burzyć. Powołaną ona 
jest wyrokami Opatrzności, połączyć w pokoju i 
pojednać wszystkie szczepy i wszystkie wyzna
nia w tych częś^ach B ułgarji, gdzie żyią mie
szkańcy rozmaitego pochodzenia . rozmaitej 
wiary. Oręż rossyjski będzie na przyszłość bro
nił każdego chrześcianma przeciw wszelkiemu 
gwałtowi. Żadne naruszenie jego osoby lub mie
nia, zkądkolwiekby pochodziło, nie pozostanie 
bez kary. K ażdą zbrodnię spo aa kara. Zycie, 
wolność, honor i własność każdego chrześciani- 
na używać będą równej opieki, do jakiegokol
wiek zi esztą należy wyznania. Nie zemsta po
wodować będzie czynami naszem i, lecz miarą 
będz e tylko uczucie ścisłej słuszności, jak i sil
na wola wprowadzenia porządku i prawa, w miej
sce bezładu i samowoli.

I  do was auiułmania iłu łgaijl, zwracam 
zbawieM ą przestrogę. Przykre, mi wskrzeszać 
pamięć zbrodni i gwałtów, jakich się niektórzy 
z was przeciw bezbrmaym chraeścianom dopu
ścili. Okropności tych nie można zapomnieć, lecz 
władza roasyjska nie będzie czynić odpowie 
dzielnymi wszystkich za zbrodnie ji mostek. Re 
eulfrna i bezstronna sprawiedliwość tylko zbro 
amiarzy dotknie, co pozostali bezkarni, chociaż 
nazwiska ioh znane były waszemu rządowi. U- 
zn&jcie dziś sprawiedliwość B o są , jaka na w«a 
spadła. Ukorzcie się przed jej wolą, Poddajcib 
się uprawnionym wrmaganiom w iaaz , Które 
wszędzie tam ustanowiona będą» % 
ska HL- je ukażą. Bądźcie spokojnyąi oaywaM i- 
mi społeczeństwa, które getowem ^ ,
wam wszystkie dobrodziejstwa bytu. W aste  m - 
u ie , wasz honor, , . sze rodźmy będą dla 
śjriętemi.

Chrześoiauie Bułgarji! Dożyliście pamię 
tuych dni. W ybiła wreszcie godzina wyswobo
dzenia z pod rauzułm ńskiego panowania samo
woli. Dajcie światu przykład ckrześsiańskiej mi
łości. Pośćcie wasze dawne wewnętrzne zatargi 
w zapomnienie. Szanujcie sumiennie słuszne pra
wa każd< j nar< doweści i połączcie się jako współ
wyznawcy w uczuciach zgody miłości braterskiej, 
które jedynie tworzą silnie podBtiwy trwałego 
gmachu Zszeregujcie się ściśle koło chorągwi 
rossyjskiej, kiórej zwycięstwa tak często po za 
Dunaj i Bałkany rozbrzmiewały.

"W miarę jak woj *ka rossyjskie wewnątrz 
kraju posuwać s’ę będ ą , zastąpione będą w ła
dz e tureckie przez regularną organizację. Mie
szkańcy urodzeni w krr ju zwianą niebawem po 
wołani do czynnego udzfału w niej pod zwierz
chnym kierunkiem, a nowo utworzone legje buł- 
garokie posłużą za rdzeń do miejscowej siły 
brojnej, której przeznaczeniem jest utrzymać 

bezpieczeństwo. Gorliwość, z jaką

chodzącą bez żarłony, co dawało powód do li 
cznych skarg i awantur.

A z ja ty c k i  tu a ta  w o jn y ,

Zle z Moskwą w Azji. "Widać to ncwet z 
ich własnych telegramów. Widocznie ks. Michał 
plącze się w swych telegramach ta k  gamo, jak 
Tergukassow, Melikow i Bajman w swych -ko
kach po teatrze wojny. I  tak źle i tak nie do
brze, a zatem me ma co robić, więc rejterada — 
i trżeoa nareszcie się przy ziać  do rejterady, co 
gorszem jest o l  samej rejterady!

Dość, zestawiwszy urzędowe telegramy ks. 
Michała z pod Karcu, spojrzeć na mapę by się
0 tem przekonać. Książę aonc3i w następującym 
porządku:

M a c z a  23. czeiwca, „Dnia 21. stoczył 
Torgukassow bitwę w wąwozach pod Delibabą. 
Bitwa krwawa — Torgukassuw pozwolił T ur
kom swoich pochować."

n W Baj aż ecie jenerał-major Kałobałaj od
parł gęste tłumy Turków i Kurdów."

O wysłaniu Hejmana z pod K arsu pod Ze- 
v in  dnia tego ani słowa.

„M a c z a 27. czerwca. „Bombardowanie 
K arsu trwa wciąż.1

Ogłobżio pod Batom atakował Turków pod 
Cichled;ire. "Walczono zacięcie, aleśmy Tui-ków 
a pozycji wybili (wyliczając straty , jak ua wy
liczanie moskiewskie bardzo znaczne, telegram 
wspomina o poruczniku Ledochowskim, zapewne 
z W ołynia, który padł trupem). Na drugi dzień 
Turcy wściekle uderzyli na *as pod jdemeka 
(w okolicach Batum), ale także odparci."

vZadi.y:h, wiadomości 0 ktlumnie jenerała 
Heymana

„Ustępując siłom przew ażnym , nasi wyszli 
z Bajazetu ku Erzerum się kierując, poczfcm d. 
25. czerwca jenerał K ałabułąj Chan odparłszy 
pod Karabułachem nieprzyjaciela, napierającego 
silnie, zrejterował się do Orsowej, gdzie ocze
kuje na posiłki wysłane ku niemu z Erywanu, 
A kstały i Aleksandropola "

O Tergnkasowie w tym telegramie ani gło
wa! Jakby go nigdy nie było!

„M a c z a 28. czerwca (powtórny telegram 
dnia tegoż). Dnia 25. czerwca jenerał Lorris- 
Mtlików z jrnerałem Hejmanem atakowali o- 
fczańcowany oh1)* Izm aiła paszy (?); zapewne błąd; 
bo albo sam M uktar, lub jego szef sztabu, Fej- 
zy pasza , dowodził pod Zawiń m ; a może zre
sztą z N-onatuntynopoia jaki Izura^l nadleciał). 
Bój trw ał od 2-giej popołudni, do ciemnej nocy. 
W ypaa^słiśm y nieprzyjaciela z jego przodowych 
pozycji* •

Biorąc wszystko ua uwagę rzecz tak  się 
przedstawia:

Turcy czukająę na posiłki, usidowili się 
silnie po wąwozach pod D -libaoą (lewe skrzy
dło) i Zewihem (ceutr) lelkiemi oddziałami z
01 ti obserwując na lewo przez Ardaniaz, Batum 
i Ard&h&n, gdy tymczasem M oskwa: ua pra
wem star *» cię zbliżyć ku B atum , w centrze 
ob!egT‘-ł* Kara ^wysławszy obserwację ku Zewi 
uowi), & Tergukasów nalew em , spokojny o iw ój 
w Bajazydzie ogon, parł z wyższego rozkazu 
na prawe .xrzydfo M u k ta ra , chcąc tym sposo
bem zwrócić na ten punkt oery tureckie, by nie 
myślały o odiieozy Karsowi.

Nie Siało się według woli, M uktar zamiast 
duo się zastraszyć marszem Tt-rgukasowa ua 
Erzorum , kazał go pobić i 21. Tergukasów zo
stał pobity. 8 Michał nie wspomina
wcale, by w skutek tej bitwy choćby krok na
przód Tergukasów s tą p ił ; ehWftJi się tyiko, ża 
nozwolii trupów pogrzebać, ale Turcy z pewno
ścią o to go nie prosili, do Tergukasów uoiekzł 
jak widać z doniesień o następnej bitwie pod 
Copra-Kale. Topra-K ale, czyli Alaszkiert, bli
żej graiuo moskiewskicn aniw li Delibaba. Ter
gukasów więc pobity, musiał się cofnąć tem 
spieszniej, że Turcy w Bajazecie gotowi mu byli 
odwiót zamknąć z tyłu.

Dla ratowania więc Terg u karowa z opałów 
uie było inuej rady, jak wysłać % pod Karsu 
naprzód Hejm&ia a pjtem  samemu Hejmauowi 
ua pomoc jeszcze pana Lorrisa ia propria per
sona, fcy całemi siłami uderzyli na centr Mu 
k tara  i tym sposobem bijąc ceutr, zagrozili t u 
reckiemu prawemu skrzydłu. co ścigał Tergu- 
kasowa — co też książę Michał uczynił, w sku
tek czego, cmia 25. przyszło do bitwy pod Ze- 
wiuem.

Rezultat Wiadomy choćby z skromnej rela
cji moskiewskiej. rWyparliśmy z przodowych pa- 
zycyj" powi»da ks. Michał. „Z przodowych pc- 
*ycvj “ to  jakby tylko -ańcuch tyraijerów zmu 
siliśmy od odwrotu*. O zdobyciu o szańce wanego 
obozu M uktara i mowy nie ma w telegramie 
księcia M ichała! B j być nie mogło, to wido-

cy nie zmyślali przypisując sobie w ygrauę, bo 
inaczej nie czytalibyśmy n&atępnie takiego tele
gramu moskiewskiego:

„Petersburg 2. lipca. Po bitwie pod Zewi- 
nem, kazał Łorris-Melików kolumnie Hejmaua 
o b s a d z i ć  M i l l e d u z ,  a ż e b y  p r z e 
s z k o d z i ć  M u k t a r o w i  p r z y j ś ć  w p o 
m o c  K a r s o w i ,  a ulżyć Tergukasowi (a za
tem ciężko TerguLasowi. Trzyp. Dz. P.) pr©' 
wadzącemu żywność do Alasuhiert (zkąd pro
wadzącemu ? chyba z b i e r a j ą c e m u  żywność, 
bo zająwszy Bajazet Turcy odcięli Tergukasowi 
podwudy. Przyp. Dz. P .)u

M i l l e d u z  l e ż y  m i ę d z y  Z o w i n e m  
a E a r s e n ;  jasno tedy, że po bitwie pod Ze- 
winem, Łorris musiał się ccfuąć, nie mówiąc 
juz uie o obawie Moskwy, ażeby M nktar nie 
dal odsieczy Karsowi. Musi być źle z Moskwą 
gdy do podobi>ej przyszło obawy

A  najgorzej z Tergukasowym. Chyba ęrzea 
Kagyzmau ua północ się wyśliźuie, bo inaczej 
uie ujdzie niewoli. Oba wyloty w dolinie w 
której się znajduje, są w reku Turków; od za
chodu wąwozy Dalibaby, od wschodu, Bajazet. 
Dla tego to Moskwa pędzi az o 20 mil z Ale- 
ksandropola, aby coute qae coute Bajazet ode 
brać. W szystko zależy od szparkości działbń 
prawego tureckiego sk.zydła; gdy skrzydło to 
prąc silnie uie da czasu Tergukasowi rzucić się 
ua Kegi*mas, Tergukasów z braku powietrza 
uausi się w dolinie pomiędzy górami bez wyj
ścia.

Z Konstsutynopola donoszą o nowe nr po 
myślnem działaniu Turków pod Batum. Dnia 
1. bm przyszło tam w okolicach Ozardslur do 
nowej bitwy, w której Moskwa 2000 ludzi 
straciła.

A  wyparowali też Turcy Moskwę z pod 
Ardauuczu, zkąd Komarów musiał ao Ardah&nu 
uciekać. Operacje w kierunku Ard&hauu mają 
ua celu przoiwaó komuuikację między Moskwą 
pod Batum i Ardahanem, a M uktar pod K ar-
g$nf

Położenie więc Moskwy w A.zji następu
jące : '

Od Batum odsunięci zostali więcej jak na 
2 m ile;

pod Karsem obawa aby M uktar gu nie de- 
blokował;

Tergukasowi grozi zupełne rozbicie, jeśli 
uie niewola.

wającą rząd, utiy się stara* o zaprowadzehie ję
zyka ruskiego jako wykładowego w jednej kilku- 
klasowej, publicznej szkole ludowej we Lwowie 
Izba po burliwych rożprawach 84 głosami prze
ciw 36 przyjęła tę rezolucję. Dr. Ozerkawski 
przemawiał przeciw wniobkovi, z powoiu, iż zt 
proponowana rezolucja gwałci prawa sejmu i lw< 
wskiej gminy. Kowalski przemawiał a wnit 
skiem.

Erze/rum 18. czerwca.
Jestem  w możności udzielenia niektórych 

szczegółów o sytuacji cernowanego obecnie prcez 
Moskałów Karsu. Władze turecLie ciągle zajęte 
są robotami obronnemi. Praca ta trw a juz ou 
marca.; dzień i noo wzmacniają się dawniejsze 
fortyfikacje, sypią w iły, kopią rowy, brustwery 
i u  a. W kwietniu przybyło do K arsu  pięciu 
angielskich inżynierów dla obejrzenia twierdzy. 
Za ich pojadą wzniesiono dwa iow e fo rty , ciż 
sami inżynierowie zwióciii uwagę na to, że fort 
Inglis jest dla Karsu niebezpiecznym, gayż w 
raz ie , gdyby został zdobyty przez M oskali, to 
ci ze wszelką ł&twcśuą będą mogli z niego o- 
strzeliwaó inne fortyfikacje P o  zarządzeniu nie 
zbędnych zmian, inżynierowie wyjechali do Ar- 
dahanu.

Ja k  tylko Moskale ukażą się w którejkol
wiek s t ro u e , u„iychmiast ściągają się tam woj 
ska tureckiego garnizonu, ta k , że y innych 
punktach pozostają tylko artylerzyści. W szelka 
dyslokacja odoywa się w nocy. W twierdzy znaj 
duje się wiele potężnych aział Jtsicze w z-mie 
sprowadzonych; niektóre są tak  ciężkie, że do 
ich przewozu musiano używać po 20 do 40 par 
wołów.

Większa część załogi Składa się z redyfow; 
nizamów znajduje się w Karsie zaledwie 10.000; 
lazem z k&walerją i wojskami uiereguiaruemi 
załoga liczy 2O.000 ludzi. Regularne wojsko chę
tnie występuje do boju; redyty narzekają po ci
chu na dowódców, od dziesięciu miesięcy bowiem 
ani oni a i i  ich oficerowie me otrzymali żołau. 
Urzędnicy, lekarze i oficerowie wyżsi pobierają 
płacę w pieniądzach papierowych, tylko telegra
fiści i niektórzy lekarze płaceni są zlotem.

Oficerów teorytycznie wykształconych jest 
nie wielu. Wyjątek stunowią dowódcy oddzielnych 
fortów, którzy wszyscy prawie kształcili się w 
artyleryjskiej szko.e w Marsylji, Lekarze są g re
cy. Ormianie i kilku Francuzów. W  sztabie tu 
reckim są tego przekonania, że M oskale, po 
mimo bombardowania K a rsu , pierwej będą aię 
starać opanować Erzerum , nim uaeerjo zabiorą 
się do Karsu.

Niedawno jeden oddział woj*k tureckich wy 
padłjzy z twierdzy, pochwycił 12 moskiewskich 
markietanów i t y l e ż  torgonów ; te ostatnie Fe- 
n k  podarował »ołnierzom, którzy brali udział 
w wycieczce. Jeńców omal, że ludność uie uka
mienowała. _ . .

W eie nadziei pokładają Turcy w górskiej 
kaw aierji, złożonej z czeikieskicu emigrantów.

Petersourg 25. czerwca.
Od trzech dni opowiadano sobie w P e ters

burgu na ucho, że Bajazed został wzięty przez 
Turków. Ogół oczekiwał z gorączkowym niepo
kojem potwierdzenia lub zaprzeczenia tej wia- 
lomości. Po dwuaniowem milczeniu zawiadomi!

|nareszcie rząd tutejsze redakcje, ze „Ba;azed 
'został cernowany przez przemsgające siły ture
ckie." Ju z  z tikiej osnowy telegramu można się 
j było przekonać, że w Bajazedzie stNo się coś 
niepomyślnego dla Moskali, iiz iś  zrana „Między
narodowa ejentura telegrafivZia" domos'a ze 
Btambiłu, te Bajazed upadł, Okoliczność, że te 
legiom powyższy przeszedł cenzurę, wskazuje, 
że Bajazed mutiał w izeczy samej wpaść w rę 
ce Kurdów. Co do Kurdów, ci a końcem maja 
wpadli na terytorjum perskie, a gdy Persowie 
wysłali przeciw nim 15 bataljonów p ecnoty, 
2ó0o konnicy i 12 dział, Kurdowie nie namyśla
jąc się długo, zaatakowali Persów, a pobiwszy ich 
na głowęt zabrali wiele broni, amunicji i owych 12 
dział. Tak wzmocnieni, Kurdowie wyruszyli na 
Bajazed, położony tylko o kilka mil od g.rnicy 
perskiej, a otoczywszy cytadelę, zmusili załogę 
moskiewską do kapitulacji. "W Bajazedz.e dowo
dził moskiewski pułkwmn Kowalewskij.

„___, . .  porządek i .
jest dostatecznym dowodem, że Turcy wczoraj i ojczyźnie waszej uczciwie służyć będziecie i bez-1cznie frazes : „wyparliśmy s przodowych pozy- 
Jłie ilfem aJj , I etrónoość, jaki*j w pełnieniu wielkiego tego o» 'cyją, służył tylko do zumaskowuaia porażki. Tur-

A u u t r j u  i  W ę g r y .

W ie d e ń  2. lipca. "W izbie posłów toczyły 
się dziś rozprawy nad wniosku m Kowalskiego 
i Janowsk.ego , o urządzenie kunuklasowej szko
ły ludowej z wykładowym językiem ruskim we 
Lwowie. Kom.sja zaproponowała iezuincję, » z j-

K r o m  k a ł
Lwów d. 3. lipca

R e n e g a t .  Czytamy w Oaz. Naród. „Od ałuł- 
szego już czasu zwracamy uwagę na stambulskie ko
respondencje Oaz. Lwow., i dług* czas mieliśmy dla 
ich autora tylko zimne uczucie pogardy. VTobec kilku 
ostatnich jednak oszczerstw milczoc niepodobna. Ko
respondent lnbi się zatrudniać legionem polikim i nie 
szczędzi złów, aby nie tylko ten legjon zohydzić i 
podać w pośmiewisko, ale nie opnszcza żadnej sposo
bności , aby wydrwiwać emigrację, wszeikie uczucia 
patrjotyczne i ( »ły naród. Nawot najbardziej nieprzy
chylne nam dzienniki niemieckie wyrażają się o le- 
gjonie z uznaniem i pewną sympatją, chwaląc ludzi 
stojących na jego czele, a tylko jeden korespondent 
Oaz. Lwow, wyraża się o nim z taki' m zawsze szy
derstwem i nienawiścią, że pod tym względem mógł
by chyba rywalizować a iiajbaiiLJej wiogiemi ram 
dziennikami moskiewskiemi. — Dowiadujemy aię, te 
antorem tych i orespondencyj jest H. Bsrw<ński, 
znany towarzysz Sadyka paszy (Czajkowskiego), a 
zarazem przyjaciel polityczny (!) lego spodlonego 
renegata. Od takiego człowieka wszystkiego spo
dziewać się motaa, i zaiste nie jemu się my tez 
dziwimy. Boli nas tylno, te tak deb tnie tenden
cyjne, tak potwarcze korespondencje znajdują n nas 
wiarę w kraju, rumienimy się z& tych, którzy je 
czytają bez bnrzenia i dziwimy się tym, którzy 
je tak lekkomyślnie jak dajmy na to Oaz. Tor. 
powtarzają."

W  z a k ł a d z i e  g i d e h o n i b m j  t h  (ulica 
Łyczakowska nr. 35) odbędzie się w sobotę dnia 7. 
lipca b. r. o godz. lOej rano popie nozriów i uczen
nic, na który dyrekcja zakładu szanowną pnbnczność 
najn£r*ejmi*j zaprasza.

m i a n o w a n ia .  Naczelny dyrektor poczt za- 
mianowJ! asystentami pocztowymi praktykantów po- 
czto^ycb Teodora Mokrzyckiego, Szczęsnego Kę
dzierskiego i Aiićkeeja Illimkiewiosa, tudziez ekspe
dytorów poeatowych Błateja Dobrowolskiego i Ec.- 
mnnna Bapfa, a mianowicie pierwszego w Szczako
wej, drugiego w Złoczowie, trzeciego we Lwowie, 
czwartego w Podwołoczyskach, a ostatniego w Tar
nowie, i przeniósł asystenta pocztowego Bronisława 
Sławińskiego z Szczakowy do Lwowa, a praktykan
ta rocztowego Wilhelma Fingera z Krakowa do Tar
nowa.

K p i  d e m  j a .  Od dłuższego już czasu panuje 
epidemicznie tym. we Lwowie, szczególniej zaś kro
sy się w dzielnicy lszej. Co rokn zarządza magi 
strat desinfekęję wychodków w kamienicach- -byłoby 
przeto na czasie, aby i tegc rokn a to jak najry- 
chle, desinfekcję zarządził i energicznie przepro
wadził.

R e w i z j e .  Dnia 3. b. m. o godzinie 6. rano 
odbyła policja i o wizje w tntrjszem gr. Lat. sen ina- 
rjnin n 18 stnchacLow teolog ji aa śladami propagan
dy soqjalistycznej. Zabiano porę broszur i u  o hę 
korcsponaoncyj.

O c i e k a w e m  z d s n e n i a  donoszą ze Zło- 
uzowa do Gaz. Lw^w W majn br przybył do Ło- 
patyna niejaki Jan Steindl, objeżdżający prowincję s. 
wystawą s ereoskopów czyli tzwr panoramą. Su.mdi 
miał przy sobie 61etnią dziewczynkę, którą wziął był 
na wy chowanie. Dziewczyna ta biegała częito do są
siedniego domu i bawiła się tam z zydowskiemi dzie
ćmi, a przy tej sposcbnoBci spostrzedz mieli żydzi 
łopatyńscy, że wychowanka Steindla nie tylko umie 
mówić żargonem niemiecko-żydowskim, ale nadto re
cytuje z pamięci modlitewkę dziecinną w języka he
brajskim, tzw. „Btuche muudiani.* Wieść ta luzeszła 
się między żydami w całej okolicy i poczęto podej • 
rzywać Steiniia, że wykradł to dzieeko jakiejś ro
dzinie żydowskiej, a przypuszczenie to tak fanatycz
nie pornszyłc wieln izraelitów, że gdy Steind! prze
niósł się w czerwcu do Oleska, uczyniono tam dnia 
11 czerwca gwałtowny napad na jego mieszkanie i 
przemo ą porwano dziewczynę. Steindl wezwał pomo
cy władz, i za wyrokiem sądowym zostało mn dzie
cię napowrót oddauem. Tak stoły rzeczy, gdy dnia 
23 czerwca zgłosił się w starostwie złoczowskiem 
tyd Donie) Katz z U linowa z doniesieniem, że w r. 
1875 podczas pożaru, który mn zniszczył dom pod 
jego nieobecność, znikła w bardzo zagadkowy sposób 
jego 31etnia córka Hmda, a mianowicie zginęła bez 
wieści od boku matki, Ltóra ją uprowadziła z gore
jącego domu w miejsce bezpieczne, i że obecnie to 
zaginione dziecię zna,duje się n Steindla w Sassowie. 
Na wezwanie Katza wysłano do Sassowa nrzędoika, 
a równocześnie ndał się tam także tam Katz te  swym 
ojcem. Gdy mn pokrzono wycl owankę Steindla Katz 
r me: wszy na n:ą spojrzenie, ptdł zemdlony od wzru
szenia na ziemię i musiano go ocucić do życia. I  o* 
dobieństwo wychowanki Steindla do opłakanej jnż 
córki miało być tak wielkie, że ojciec nie mógł się 
oprzeć gwałtownemu wratenin. Tymczasem Steiml) 
wykazał mefryną i innem" papierami, że wycłowan- 
B& jego nazywa się Anna i nie jest córką Katza, 
ale niejakiej Kopeckiej z GLddka. Aż do wyjaśnienia 
zagadkowej sprawy zostawiono dziecię n Steindla, 
który jednak czul s ę tak zagrożonym przez ludność 
żydowską, że prżenosząc się ze Sarnowa do Złoczo
wa, proaił, aby jego wychowankę oddano pod opiekę 
żandarmerji. Jakoż żandarmi cd vieźii dziewczynkę 
do Złoczowa, gdzie na prośbę Steindla umieści ją 
tymcza-em n siebie żonaty wachmiłtrz tamtejszego 
posterunku żandarmskiego. Tymczasem starosta zio- 
czcwski usiłował wszelkiemi sposobami wyjaśnić tę 
tajemniczą sprawę. Sprowadzono do Złoczowa obie 
rzekome matki dziewczynki, żydówkę Katzowę zUh- 
nowa i Kopeckę z Gródka. W obecności starosty wpu
szczono najpierw żydówkę do mieszkania wachmistrza. 
Katzowa njrzawszy dziewczynkę rzneiła się ku niej 
i chciała ją ucałować, widząc to jednak wychowanka 
Steina odsncczyła z największym wsttętem i krzy- 
aiem, poczęła ptak.ć gwałtownie i nczwyciła się o- 
bnrącz prawie konwnlsyjnie wachmistrza, prosząc ga, 
aby ją ratował od żydów, którzy ją chcą zabić. 
Trwoga i rozpacz dziecka była tok wieli ą , że z o- 
bawy o jego zdrowie, kaLano wyjść Katzowej. Po 
chwili sprowadzono Kopeckę, do której dzieckc pod
biegło bardto chętnie, nozywtjąc ją „mamą.* Pu ta
kich spostrzeżeniach zostawiono dziewczynę n jej o 
pietuna Steindla, ale nie zdołano dotąd uśmierzyć 
podejrzeń lndności żydowskiej, ntóra otaczała podczai 
tych zajść ogromnym tłumem pomieszkanie wach
mistrza.

S t '  n  p o w i e t r z a .  Dziś 3. lipca - f  27° B* 
Dzień bardzo gorący.



K r a ik ó w  1. lipca. Jo* to przysnąć należy; 
Ja miarteozkr n«ize umie być niekiedy dosyć cieką- 
wDm. Dziś rano z rozpoczynającym się nowym mie- 
aiącem zrobiłem sobie listą ezdi wcową n^szycL mniej 
lub więcej senzacyjnych wypadeczków, spisując je 
naturalnie pele mele bez wzglądu na chronologję. 
Lista złożyła sie dość długa: sprawa wianków; re
wolucja w towarzystwie muzycznem, które nareszcie 
w oktawą św. Jan ■ zdecydowało sią przejść Dunaj 
pod Brailą, obciąłem powiedzieć na Wisłą pod Zwie
rzyńcem; bytność wielkiego kniazia, który w hotelu 
Wiktoija kupił sobie egzemplarz D jabta, a egzem
plarza Czant kupie nie chciał, jakoy zamierzał przez 
to dzć do zrozumienia, że tego pisma Moskale kupo 
wać sobie nie potrzebują; powtórny proces Kosche- 
iowsj, której sąl w skutek rekursu opuścił rok kary, 
za to, te  przez rok dluiej siedziała w wiązieniu 
óloJez ł  czekając na powtórne rozstrzygniecie swej 
sprawy; wywiezienie niebezpiecznego socjalisty, który 
bąuąć jednocześnie poetą i honorowym pisarzem 
gminnym w sąsiedniej wiosce, nie mógł natnralnie nie 
być osobą grożącą wielce całości dualistycznej monn 
chji; premia w olejnodruzacn ofiarowana przoz Czas 
swoim pionumeratorom baz żądania od nich legity
macji, że są prenumeratorami; poż/czzi przyjaciel
skie ofiarowane na 43 od sta przez pana ....ickiego, 
który jednakże nie jest Ickiem; st.ike sędziów przy- 
sięgłych; tyfus w więzieniu, apelaja przeciw choro
bie zaraźliwej do prezydenta, ponieważ tenże jest 
doktorem p raw a; komisja wykrywająca, że budynki 
więzienne są niepotrzebne, albowiem więźniów na 
spoąób krakowski bądź co bądź pomieścić mężna, 
chociaż miejsca na nich nie ma; pobyt -pery wow- 
skiej; występy Rychtera, Rapackiego i panny De- 
ryng, zai ngażowanie baronowej Liiie i odkrycie 
wielkiego talentu w pannie Ceaki; nowe arcydzieło 
Matejki, jak niektórzy znawcy ćmią twierdzić nie
zbyt arcydzielne; egz* mino pnDliczne w szkołach; 
popis muzyLalny uczennic p. balamońskiej; diugi ul 
w czasie obecnej wojny dodatek nadzwyczajny do 
Czasu nie zawierający żadnej nowej wiadomości itd. 
itd. — oto jest nasza litanja czerwcowa,

/ Gdyby mi kto zagwarantował chociaż połowę
tej obfitoóci materjałn na każdy miesiąo, kolnpeto 
waioym najochotniej o posadę stałego kroni carzo, 
że jednak nikt dotychczas takiej gwarancji przyjąć
nie chd w, nie pozostaje mi przeto nic innego, jak
zaregestrowawszy wszystkie powyższe fakta, przej 
rzec rękopisu, dla przokenania się czy mimowolnie 
jakiegv opuszczenia nie popełniłem.

Otóż masz! pokazuje się, żem zapomniał o naj- 
skandaliczniejszym skandalu, chciałem powiedzieć o 
nąjartystyczniejszym fakcie zs sfery wykwintnego 
artyzmu.

Wiadomo, że w Krakowie, jak w nażdem mie
ćcie europejskiem, są rozmaite teatra. Tylko małe 
mieściny mają po jednym teatrze i na ten, koniec. 
My zatem mamy teatr zimowy, teatr letni itp. Otóż 
w jednym z tych teatrów, nie powiem czy w zimo 
wym czy w letnim, dość że leżącym przy Szczepań
skim placu, danem było w tych czasach przedstawię 
nie amatorskie. Szmką wybrano wcale nie łatwą, bo 
„Romea i Ji łję“ Szekspira. Siły amatorów do przed- 
s awienia oryginału w całości nie wystarczały, do 
niektórych ról wcale nie było osób, inne zai osoby 
nie odpowiadały do nakreślonych przez antora cha- 
rckteiów, v.Jęe trzeba było zmodyfikować ich role. 
Tak tajni-kład zamiast mam ki Jnlji wprowadzoną 
została w n u czk a  tejże Jalji. Ta zamiana spra 
wiała r-ajwiękspy efekt; z jednej strony Romeo Bkła- 
dał swej nbóscwiauqj najcaulaa* wyznania, z drugiej 
wnuczka co chwila tytułowała ją .babcią." Zamiast 
franciszkańskiej celi braciszka Lorenzo, dla braku 
odpowiedniej dekoracji, wprowadzono salon recej cyjny 
jakiegoś banku, a dyrekcja tegoż banku (osoba na
turalnie płci żeńskie.) występowała w roli ducho
wnego pośrednika romansu, lecz Ze >aooom pici żeś 
sklej nie służy prawo udzi' lania saarumentów, więc 
nie mogła sakr mentalnie pdą-zy^ 2 kochan
ków. Rola Tybalta krewnego Jnlji, gorszącego >-R 
jej stosunkami z Rimeem, rozdzieloną został* pomię
dzy dwfch amatorów, za to Romeo nie miał żidnegn 
Mercntia, któżby go mógł w walce zastąpić, więc 
został sam przez dubeltowego Tybalta obity, a 1* 
Tybalt był podwójny i nie można go było zabić js- 
dnem pchnięciem, więc go pozostawił przy życiu, a 
sam... sam wziął na siebie opntsczoną w tej prze
róbce rolą Benrolia swego przyjaciela i zaczął wlu- 
snoustnle opowiadać ludkowi krakowskiemu, chcia 
leJO powiedzieć werońskiemn, jaki go spotkała ka 
tastrofa.

Po opowiadaniu Benvolia, 8zekspir. jak wiadomo, 
wprowadza na sceną ts.ęcla Werony Eskalusa, który 
wydaje wyrok potępienia na Romea. Tntejszym prze- 
kształcicielom tragedji nie wydało lią to stosownem. 
Zam l u t  Księcia Eskalusa wprowadzili chór podty„,oL 
dewotek, które się oburzają i wydają wyrok naj 
«ro*S7 ft potępienia na podwójnego Tybalta, że się 
targnąć poważył na świę-ą oitbj młodzieńczego Ro
mea, który gdyby się był ożenił z Jul ją albo jeżeli 
s.ę z nią kiedy ożeni, może zostać ^słonkiem rodzi
ny tegoż podwójnego Tybalta. Chór dewotek twier
dzi, że takiemu członkowi rodziny in spt> należy 
przyznawać prawa ikmibjne anticipando i odpowie 
dnio do tycb praw go azanować.

Mimo tasiegc wyroku nie Tybalt, choć a. azany, 
ule Romeo postanowił noiec z Werony u Jnii* P° 
stanowiła umrzeć. Udali się zatem oboje do celi 
brata Lorenza, czyli do salonn pewnej dyrekcji, a ta 
tak rzecz urządziła, że bez pomocy usypiające?0 
nektaru, oboje kochankowie uciekli do Mantny.

Po tyln zmianach w treści sztuki katastrofa ró 
wnież mzaisla być zmieniona. Brat Mirek nie op6 
źnia się z listem, jak u Szekspira, ale przybywa na 
czas, aby zawiadomić Romea, ie  Julja nie jest tak 
bogata, jak mn się zdawało, co usłyszawszy Romeo 
Josti je spazmów, wśród których kończy życie, a Ju
lja ujrzawszy jego zwł ki, nalewa wody do szklanki, 
wsypuje do niej miałkiego cukru, wypija i przysięga 
że nosić będzie po nim pizez rok i sześć niedsiel 
grabą żałobę.

Gdyby któ-y z naszych domorosłych Offsuba 
chów dorobić zechciał do tego libretta muzykę, zarę 
czam mu, że stworzyłby sztukę, która, przynajmnisj 
u nas, zrobiłaby furorę. Hzczególniej dyrekcja banku 
w roli szekspirowskiego franciszkanina byłaby nie
ocenioną

Byc może, że mnie kto posądzi, iż w tern po 
danin strawestowrn»j treści szekspirowskiej tragedji 
jesl aluzja do jakiego niedawno zrszłego w Krako 
wie faktu. Oświadczam ltsnowczo, że tak nie jest. 
Powiadąją, że w każdej bajce jest połowa prawdy, 
ja daję słowo, że to nie jest bajką, a z tego oczy
wisty wniosek wynika, żs w t-m ani połowy ani 
nawel źiźbła pnwdy być nie może.

Zresztą jeśli mi kto nie wierzy, niech się za
pyta osób, które w tern przedstawieniu amatorskim 
występowały w rc-li księcia Eakslnsa. Juścż giyby 
coś podobnego zaszło na prawdę, to osoby pobożne 
gorszyłyby sią posrąpowaniem Romea, a tylko w ko- 
nedji, tylko na deskach improwizowanej setny gor
szyć sią mogą postępkiem Tybalta. Zresztą wolno

uzdemn mieć o tern swoje zdanie, ja wypowiadam 
swoje jako servus Dei sii,.plex.

Z ło c z ó w  1. lipcz. D° Gaz. Naród . przęsła 
no ztąd korespondencję mającą na Cdlu przedstawić 
niedawno otworzone tn kasyno mieszczańskie jako 
jakieś towarzystwo polityczne, którego przewodni
kiem jest czasopismo Słowo. Wydział kasyna widzi 
się zmuszonym oświadczyć publicznie, iż rzeczone 
posądzenie jest oezpodJawne. Walne zgromadzenie, 
którego przebieg korespondent zawziął się złośliwie 
opisywać, pozostało tylko konsekwentnem co do da
wniejszych uchwał swoich, które obok innych dzien
ników poleciły prenumerować także jedno czasopismu 
polityczne ruskie. Gdyby korespondent uzurpujący 
sobie dzisiaj prawo reprezentowania opinji publicznej 
i stania na straży godności narodowej, brał był u- 
dział w poprzedniej działalności Towarzystwa Kasy
nowego, byłby mógł wtenczas podnieść awój głos 
przeciw zgubnym wedłng jego zdania dążnościom 
Towarzystwa. Teraz zaś podkopywać je intrygami 
itp. to bardzo nieszlachetnie. Kasyno nie jest ża
dnym kinbem politycznym lecz ogniskiem wspólnej 
zabawy i rozrywki bez wzglęau na ryzname reli 
gijne i narolowe. Zresztą w iaki sposób Towarzy
stwo kasynowe mające 4 dzienniki pcuskia, 1 nie
miecki i 1 ruski, może nazywać nię narouowem w 
duchu Słowa , to chyba we fantazji czyjejś uróść 
może. Jesteśmy przekonani, iż ziosliwem wyatępy- 
waniem przeciw Towarzystwu mieszczańskiemu, na
padaniem na pojedyńcze osobistości i odróżnianiem 
taraeluów od reszty mieszczaństwa nikt sią sprawie 
nie przysługuje.

(TA) P r z e m y ś l  28 czerwca. W tym roku 
nie obfituje miasto nasze jak dawniej w zabajtz le
tnie , ba prócz jednej wycieczki do lasku „Nł Bu
dach" zwanego, którą urządzili wojskowi, nie było 
wiącej zabaw podobnych, gdyż wycieczka „Gwiazdy “ 
na dzień 24. bm. zapowiedziana ntonąła w ulewnym 
dbszczn, który gjspjarze radośnie powitali, jako 
zwiastnna pomyślnych zbiorów. Dopiero na 1. lipca 
przygotowuje Towarzystwo pań dobroczynności zaba
wę Indową, połączoną z loterją fantową, na cel bn- 
dowy domy ochronki, a ze wzglądn na cel, życzymy 
temu przedsięDiorstwu najlspssego powodzenia

Liczba nowych budowli w tym roku w stosnnkn 
do lat poprzednich również znacznie się zmniejszyła, 
w skutek czego też materjał i robotnik o połową tań 
szy jak dawniej, a rada miejska bardzo korzystną o- 
brała chwilę do bndowy jednego skrzydła gmachn 
szpitala powszechnego i odnowienia starego ratusza, 
w którym przedtem mieścił się sąd, celem pomieszcze
nia w nim magistratu. Lecz czy zrestanrowanie da
wniejszego ratnsza pod wzglądem praktycznym i fi
nansowym okaże sią k irzystniejsżem, aniżeli zwale
nie tej starej rudery i postawienie nowego gmachu 
w odpowiedniejszem miejscu, przyszłość dopiero oka
że. W tym wzglądzie bowiem toczyła sią od dłuższe
go czasu zacięta walka w radzie miejskiej, jedni bo
wiem chcieli zwalić stary i zrujnowany gmach i na
tomiast postawić nowy w Innem miejscu, drudzy ztś 
byli za zrestaurowaniem starego gmachu, ci zwycię
żyli i gmach restauruje sią. — Na prowincji nie ba
wią się, nie bndują, stagnacja w handlu i przemyśle, 
brak zarobku w 1 lasie robotniczej, podatki coraz tru
dniej płacić; słowem, jakaś ciężka atmosfera zawisła 
nad krajem, jakby w przededniu ważuycb wypadków, 
a ksżiy to czuje, że koniecznie coś stać się musi, 
coby te fatalne stosunki zmieniło. Nie tylko bowiem 
praca fizyczna, ale i umysłowa nie znajduje zajęcia 
z powodn wielkiej liczby pracowników i nienatural
nych stosnnków ekonomicznych w krajn. W mieście 
i okolicy można naliczyć kilkunastu inżynierów, Któ
rzy po nkcńczeniu bndowy dróg zeiaznych siedzą bes 
zajęcia i pracy ba im przybysze miejsca w kiaju za
jął’ ; 16 adwokatów wmieioie, a zyskownych proee 
sów mało; przeszło 20 lekarzy czeka na chorych, a 
tn nikt ani bnlnje, ani się proce luje, ani lekarza o- 
płaoić nie jest w ł-anie.

Roki sądów przysięgłych rozpoczęły się tn dn, 
4. i trwały da 28. bm., przy tej sposobności skar
żyli się sędziowie przysięgli na wątkość siedzeń dla 
nich praeanaczonych, te są tak Ursądzoae, te dwaj 
Pr“y£^gli nieoo lepszej tmzy, siedząc obok siebie, 

yk się mntzą, co w czasie upałów do przyjem
ności zaliczyć nie można; snąć budowniczy robiąc plan. 
na lawę, nie przypu.z^^ że w naszym chudym kraju 
znajdą się przysięgli dobrej tuszy. — Z wiadomości 
brukowych nie wiele mam donieść. W dniu jnbitan- 
szu papieskiego Przemyśl ilnminowal, nawet niektó
rzy bracia mojteszowego wyznania. - -  Niedawno ja- 
kiś czeladnik mularski skoczył a mostu do Sann i u- 
touął, powodem gamobojsł wa nieszezęśiiWa miłość.—  
Jeden więzień kryminalny w napadzie meUnchoJji 
poderżnąwszy sobie gardło, umar . —- Przed kilku 
dułam. w czasie powrotu wojska z ćwiczeń koń n- 
niósł adjuunts , pokaleczył dwoje dzieci na ulicy, 0- 
fieer spadł z konia, i jeden starcy wdowiec ożenił 
s ię , fakt godny zanotowania W nsszych czasac epi
demicznego besżeństwa. .

D o l i n a  28. czerwca. Jeszcze W tym rozu z 
rozpoczęciem knrsn szkolnego wejść ma w życie no
wa Rada szkolna okręgowa dla powiatów K a l w  
Di lina z siedzibą u Kałuszu.

Dowiadujemy się, ze o posadę inspektora okrę
gowego kompetuje nanczyciel kierujący w Kałuszu 
p. Gromadka, chełpiąc się między nauczycielstwem, 
że posada ta dzięki 1 omieksjom z staristą kałuskim 
p Kulcsyckim jest mu zapewnioną.

Wiadomość ta zaniepokoiła n*s nieco; powierzę- 
bowiem tak ważnej posady człowiekowi znanemn

DZIENNIK P0I3KI
do władzy podaniem, aoy termu ów został przedłu
żony.

Profesorowie Konserwatorjum muzycznego pp. 
Roguski i Żeleńiki, wydają obecnie „Kurs Farmo- 
nji“ przez siebie opracowany. Wydawnictwo to obe
cnie zostało ukończone , a a »mo lazwisLo autorów 
stanowi już dostateczną rękojmię jego wartości.

Ferje warszaw9l iego Uuiwersytetu rozpoczynają 
się z dniem dzisiejazym. Onegd.j ukończone zostały 
egeamina.

ui«

W i e d e ń  2. lipca. (K ronika w ied eń sk a .) 
Po dw atygodnio ’ ej rozprawie zapadł dzisiaj w Bo
żen wyrok sędziów przysięgłych w procesie Tour- 
villa, który, jak donosiliśmy, był poszlako* any o 
rozmyślne zabicie swojej żony podczas wycieczki gór
skiej na Stilfser Joch przez strącenie jej w przepaść 
75metrową. Proces ten oprócz niezmiernie dramaty
cznych acen był jeszcze poi tym względem uwagi 
godny, że pizecL ukończeniem postępowania dowodu- 
wego cała ława przysięgłych z trybunałem, prokura
torem i obrońcą (dr. Markbreiter«n z Wiednia) wy
jechali oglądać miejsce czynu dla osobistego przeko
nania się , a obrońca z wypchaną lalką robił próby 
strącania z tej wyLokości. Rozprawa wykazała, że 
Tourville (któremu t aa o 12 lat starsza od niego 
przed wyjazdem w Alpy zapisała była testameutar- 
nie 40.000 fantów szr) prawdopodobnie nasamprzód 
zabił kobietę jakiemś narzędziem, a następnie dopie
ro strącił jąj zwłoki ze okuły Sąd przysięgłych o- 
rzekł winę 11 głosami, a trybunał skazał podaądne- 
go na karę śmieici.

Oesarz powrócił wczoraj z Isohl, podczas kiedy 
cesarzowa wyjechała na lato do Bowagi. —  Do wy
stawy paryskiej zgłosiło się 2 krajów państwa au- 
strjackiego 2165 stron. Według okręgów Izb han
dlowych wypada z tego uł -Niższą Austrję 1110, 
Pragą 150, Berso 166, Opawa 61, Lwów 42, Kra
ków j.8, Brody 7, Czerniowee 20. Oprócz tego są 
zgłoszenia przez komitety agronomiczne. Liczba wy 
stawców pizewy-aza znacznie udział w poprzednich 
wystawach.

P a s - y i  29. czerwca. (D r o b ia z g i p a ry sk ie .)  
Kilknnastu literatów francuskich powzięło myśl wy
stawieni a pomnika Alfredowi de M usiet, zmarłemn 
w r. 1857. Pomysł to bardzo trafny; Mnsset bo 
wiem należy niezaprzeczenie do najznakomitszych 
poetów, jakich Francja wydała w bietącem stolecin--  
i trzeba mieć tak tępe poczucie poezji, jakie w ogó 
le cechuje współczesnych nam Ftancuzów, by zmar 
łemu wieszczowi kazać czekać dwadzieścia lat na 
hołd, słusznie mu sią należący.

W* tych dniach odbyło się posiedzenie doroczne 
Stowarzyszenia artystów dramatycznych, którego ce 
lem jjst wspieranie inwalidów-kolegów. Ze sprawo
zdania dowiadujemy się, t i  Stowarzyszenie miało w 
tym roku o 30.000 franków dochodn mniej, aniżeli 
w poprzednim; niemniej jednak posiada 92.000 fr. 
rocznego uochodu w rencie państwowej. Roczną pen
sje wysokości od 200 do 500 fr. towarzystwo 
płaci 219 obojej płci weteranom, z których najmłod
szy ma lat 60 a najstarszy 79. Dochody stowarzy
szenie czerpie ze składek członków, datków dobro
wolnych, a głównie z t. z. balu artystów, na który 
bilety sprzedają najuiubieńsze aktorki paryskie. 9f 
tym roku faworytka pnblicznośśi, pani Judic, sama 
sprzedała za 1000 fr. biletów swoim znajomym, in
ne stosunkowo mniej, ale w ogóle nadobne córy Ta 
lji i Terpsychory zebrały 88 tysięcy fr., nie licząc 
kwot, które wpłynęły za bilety uprzedane w kasach 
teatralnych.

Liczne zastępy robotników pracują obecnie w 
paryskich katakombach przy wzn; szeniu olbrzymieli 
filarów, przeznaczonych na podpieranie sklepienia pod 
niezabudowanym doląd terenem luksemburskim, na 
którym ma stanąć ogromna szkJa farmacji i wiele 
domaw prywatnych. Można tobie wystawić, jak wiel 
kim gmachem będzie pomieniona szkoła, kiedy w Pa
ryżu, gdzie sześciopiętrowe (Lmy wznoszą sią w cią
ga jednego lata, budową szkoły musiano rozłożyć 
na lat trzy, tak że będzie gotowa dopiero w roku 
1880.

W teatrze lirycznym w drugiej połowie paździer
nika przedstawioną będzie opera p. t. „ G i l i  os  
de B r e t a g n e * ,  do Której mazykę napisał p. Ko 
w a 1 s k i.

— ,,Janie, nówiła pani domu do swego służą 
cego, czjs powiedział w mojem imieniu kacharce, że 
przedwczoraj data nam jaja zupełnie twarde , 
wczoraj niedogotowane?u —  Nie, pani, nic nie po- 
wi aziałem." — „ A  toż dla czego?- — nGzj 
warto, pruszę pani, martwić ją takiemi drobno
stkami!4

„Wszyscy mówią, ie  Chambarel ma najlepsze 
serce i jest bardzo delikatny."— „No,niekoniecznie.* 
~7 »Przecież samemu tobie wyświadczył usługę; po 

oi PienUć*y-“ — „PotjczyM.. ale czy wiesz, 
się spisał, gdym mu je oddawał?" — „Naprzy 

—nPrzyjął je i schował do kieszeni !u

tcjszym, któ r-a trw ała (nad petycją za integral 
nością T ircji i odpowiedzi) przeszło cały tydzień. 
Dyskusja ta  zawiera w sobie niewątpliwie cały 
program polityki rządowej, z zarysowaniem 
wszyatkicu możliwych modyfikacyj jego pod na
ciskiem okoliczności lub opinji. W programie 
tym, pomimo pojawienia się nowych poglądów, 
nie widzo dotąd naznaczonego, choćby najlżej, 
miejsca dla sprawy pobkiej Bardzo to przykro, 

tem przykrzej, że witjksza połowa podobno 
pizyczyn tego opuszczenia z naszej pochodzi 
winy. Trudno, nikt za nas nie chce myśleć, ani 
pracować na nas — a tem mniej komenderować 
nami : co mamy myśleć i jak się poruszać. Wraz 

polityką czysto gabinetową skończył się i wiek 
ziatjr komedji politycznej, którą urzędowi repre- 
zsntanci galicyjscy zdają się niestety uważać 
po dziś izień za realny środek w sprawach na
rodowych."

„Rozprawy sejmu węgierskiego w sprawie 
wschodniej są jeżeli nie czynnikiem w walce 
dwóch prądów silnych, jaka się gdzieindziej od- 

• c l.przy*aJmB,aj obrazem jawnym rezultatu 
tej walki, po jej gwałtownem natężeiiu .-

Bióro Wolfa pisze: Jeżeliby się stwierdziła 
bardzo rozszerzoaa pogłoska o msjącym nastąpić 

kazie wywozu koni z Niemiec, bo przyczy 
ny tego zarządzenia nie należy szukŁÓ w poli
tycznych lecz w ekonomicznych interesach". Są 
dzimy, że nikt nie będzie tak naiwnym, by bzu- 
kał przyczyny zakazr ta m , gdzie ją  bióro Wol
fa wskazuje.

Bńmark przyjmował w Berlinie 1. b. m. 
następcę tronu pruskiego, potem posłów w oskie 
wski go i włoskiego; następnego dnia odjechał 
do Sehoukaieen. W ciągu tyguania znowu prze- 
jedzie p^zez Berlin do W arzina.

Petersb- Wied. piszą, że według doniesień 
jednej z amerykańskich gazet, rząd moskiewski 
zakupił w Amen oe tak zwaną „stefeasenowską 
baterjg." J e s t to okręt zbudowany w czasie woj
ny domowej amerykańskiej przez Edwina Ste- 
fensona, za 3 miljony dolarów. Okręt ten jeszcze 
nigdy nie znajdował się w boju. Zaopatrzony 
jest on w dwie maszyny o wysokiem ciśnieniu 
i okryty podwójnym stalowym pancerzem. Obli
czono, że okręt ten może mieścić w sobie na
stępujące zapasy: 20 tonn prochu, 50 wielkich 
bomb i 200 bomo dwudziestofuntowych nabojów. 
Za okręt ten zaplaoduo miljon Jubłi. Donoszą 
także, iż w fabryce proihn w Main rząd mo 
skiewski zamówił prochu na sumę 250 tysięcy 
dolarów.

P e t e r s b u r g  2. lipca (urzędowe). Z Zi 
mnicy 2. lipca donoszą: K ost skończony. P rze
prawi trwa nieprzerwanie. Po 27 czerwca T ur 
cy cofnęli się ka Tirnowie. Pod Ruszczukiem 
nie było starcia. Część Rnszczuku i turecka 
część Nikopolis spaioua w skutek bombardo 
wania

kład r-*

CenaJ wywi! *■ w Demni (pow. Mikołajów).
Chrzanów). Cent w"„™. SS.al“0ŚĆ b 62 w Kętach (pow.

Gts. Łwow “ z 2. bm.

W Maksymowicach^f^^10? /^ .-  Połowa realności I. 28 
Realność 1. 36 w Świętem fno “r;.»Ci QŁ wyw‘ 380 z l  ~  
510 zł.—Realność 1. w BudTie^ ^ U°;' -S0n? wyw- 
Niemirów). Cena wyw. 990 zł — (PQW-
kowie wielkiej (pow. Zmigrid) w Ł 12̂
Realność 1 21 w Nowosiołce (pow. Skał.f)
235 zł.—Realność 1.18 wyrodku. Cena wyw. 2096 
Realność 1. 2 w Serdyczy (pow. Szczerzec). Cena Wyw.

z moskiewskich dążności'byłoby istneu nieszczęściem j ^w Lubyczy K ró lew sk ie^ o w Ł ^ 4 cÓm
nowo 00 powstającej Rady. | wv* 303 zł. — ń^aln08p L lf„° »  Łękawicy (UOw. T«r.dla
Pr~yi atrzyv,szy się jednak bliżej

przyszliśmy do przekonania, że obawa nasza jest 
płonną, ileże p. Gromadka nie posiadający ani miru 
u  grona nanozycieli, ani odpowiednich wiadomości 
nawet elemintarnych, o zasadach pedagogji, a co gor
sza ortografji nic nie wspominając. Zdaniem naizem 
wszystbiem inuem być i zostać może, tylko nie in
spektorem Rady szkolnej okręgowej. Jesteśmy wy
rozumiałymi na słabostki ludzkie, wiemy jaz szcze- 
rze pragnie dusza j . Gromadki złotego kołnierza, 
cóż kiedy do osiągnięcia tej mamony potrzeba nie
stety więcej jak przyjaźni p. starosty!

Mamy zrtsztą nadzieję, że wyższe władze szkol 
ne nie wyrządi ą krzywdy „ ikolnictwu zamianowa
niem p. GromLdki, który prócz zażyłości i przyjaźni 
starościńskiej niezem więcej - wykazać się nie może.

I wyw. 303 zł. .
kandydatowi, ] now). Cena wyw. ł5°° z‘-

(pow . M edenice). 
w  Sam borze. Ce 
w ł o ś c i ą  i s k i c f  
(pow . Ż m igród).

! w  Sam borze. Cena wyŵ  zł. . r z e c z  banku

D (pow. Tar
Realność 1. 52 w Kóniffgau 

C en a  wyw. 2120 zł. — Realność 1 52
ffyw. 251 zl. Ka 

p -  Realność 1. 102 w Swiątaowi,, 
(dow z,miirioui. -ena wy w. 150 zł. — Kon kur i a. Po
sada'sekretarza w Ropczycach. Płaca 0̂0 r i . -
Posadv nauczycielskie: 1) w Bochu dwóch n» nery cieli
szkoły wyżsiej wydziałowej z roczną płacą 700 zł.; 2) 
, J WJ J. 7irnły miazej wydziałowej z roczną
trzech cauczyc Bochni jednego nauczyciela szkoły
płacą 600 zł., / T1i„u„ 5OO zł., jednego nauczyciela
pospolitej _ rocz ł  P . 300 zł. 4) w Cerekwi nau-
młodszego z roczną P  ̂ r00Zną płacą 800 zł. czyciela szkoły etatowej

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Peszt* d. 30. z. m. : 
tNie telegidtowałem dziś po raz

P a r y ż  2  lipca. Nowe fcyoory do Izby 
odbędą się w cią^u września, a częściowe 
odnowienie rad jeralnych w październiku, 
i raktat handlowy 7 Wiochami będzie praw
dopodobnie wkrótce podpisany. Uwięziono 
u wczoraj naczelników hiszpańskich rady
kałów. Zorillę, Lagunfro i Munoza a ton ie  na 
żądanie z M adryhi, lecz z powodu publicz
nych, gwałtownych mów przeciw hiszpań 
skiemu i francuskiemu rządowi. Jak  zape
wniają, znaleziono przy nich kompromitu
jące papiery.

Z Biura korespondencyjnego. 
S t u m b n l  2 .  M p c a . W  S e r u t r le *  

r a c i e  w i e l k i  r u c h .  C o d s ie ń  o d c h o d z ą  
w o j s k a  n a  p l a c  b o j u .  D s i£  p e d  p r z e 
w o d n ic t w e m  s a l i  a i i a  c a d r w j c s a j n a  
r a d a  m i u i s t r 6 w .  W a lk i  p o w t a r z a j ą  
s i ę  c i ą g l e  w  o k o l i c y  B i t o w y ,  g d z i e  
m o s k a l e  w i e l k i e  s i ł y  s k o n c e n t r o w a k f .  
C z o ło  k o l u m n  m o s k ie w s k ic h y  k t ó r e  
m u s z e i o w u ł y  n a  B i e l ę ,  z o s t a ł o  o d 
p a r t e  p r z e z  T n r k ó  w z n a j d u j ą c y c h  a lę  
w  t e j i e  m i e j s c o w o ś c i .

J ^ e t e r s b u r g  3. lipca (urzęaowy). 
Z głównej kwatery w Zimnicy telegrafują 
dnia 2. lipca- Siedm tureckich monitorów 
bombardowało dnia 29. czerwca wieś Sze- 
briany nad morzem Czarnem, (Zapewne 
b jły  tam magazyny moskiewskie. Pr. red.) 
Wieś bardzo ucierpiała. Monitory odpłynęły 
następnie do Bałabanówki, d. 1 bm. były 
widziane pod Odessą i popłynęły w kie
runku Seoastopola.

T eleg ra m y  zb o żo w e 1 oma 2. lipoa.
W iedeń: okowita pr. 10.000 Lter-peroea. sł. 

B udapeszt: pabeniot (7f kilogr ) na wiosnę zł. 10 9 
B er lin : Pazenioa żółts na czan lęp-lipieo . fcrU
loco lłS-WJ okowit* 61-ł0; S zozeoin : psswoa — 
?«r--Rp- S li-—, -1 pal na jesień 3)0 00; Prryż:1*9 kilo 6i i.

w ie J e ń ,  3 . lipca, 10 godz — min. 
ikoje Kredytowe . U4 1 0  Akojj kolei Kar Lud 21171

r ^ “-Austa. 6G -  .  „ PołudŁ. . 0-M
. Otaonsbaua „ BanjcuFr Aut. —
,  Yeraiubank — 20-frankówka . . 10 —

Dsposobienie : bez życie.

Telegrafowane kura** 
W ied e ń , 2. lipca, 2 godz. 82 

Losy kredytowe . . —
Akoje Węgier. Kred. 186-81 

„ Ang.-Anstr. B. 6 i- — 
Unioubank . 48* 0 

„ kolei Kar.-Lud 21 i*
. _ Pótnoen. 18 i*—
.  .  Połudn . 7 "Sf1
: ,  audlos.. 102 76
.  .  Elżbiety 142 5)

,  Lw.- li 1 8 -  
„ Ww.Pót 96—

B ,  Budolfa 1 1 -
a .  Albrodhtr

Dsposubiadiu
B er lin .

Rostyjskie noty baz 216— Staatsbahz . . . .  — •— 
Akcje kredytowe . . 2 WSO Kolei 1 lasunńskiej : i 40 
Lombardy . . . .  116’ -  Aastrjaokie bankzoty 162- 0 
Galicyjskie . . . .  8 .'76 Urpow —

ł-a rr ż . 3°l, renty 70- 6; Los bardy lid —

1  B i o g r a m y  „ U z i e n n i k a  P o l s k i e g o . "
Prywatne,

W i e d  e  A  3 .  l i p c a .  „ T a g b la t t"  p o 
d a j e  t e l e g r a m  z  O m o w y  d o n o s z ą c y  « 
z a j ę c i u  T i r u o w y  p r z e z  J fllo sk a li. ( U l a  
s i o  t o  l e ż y  u  w s t ę p u  <iu B a ł k a n ó w  
w p r o s t e j  l m i j i  n a  p o łu d n i e  o d  S i s i o -  
w j ). D a l e j  d o n o s i :  D n i a  1. b .m .  H o j -  
s k o  r u m u ń s k i e  z a c z ę ł o  p r z e c h o d z ić  
p r z e z  D u n a j  p o d  C e t a t e ,  u  p o d  O r a 
j ą  r o z p o c z ę ł o  b u d o w ę  m o s i n  ; 11 o ty  l a  
t u r e c k a  o s t r z e l l w a  b l l a ó w  i  t  i p r i a -  
u u ; p o d  B a k o w ą  z o s t a ł  z a t o p i o n y  s t a  
t e k  p a r o w y  m o s k i e w s k i .  l z R0ssji.

(Zyjęcie T im ow y. jest bardzo aieprawdopc- H o te l  A n g ie lsk i. W. Bogdański 
dobne, podobaież przeprawa Runuzów. RedJ .Krajewski z Dubia, J. Lanc z Horajes,

W ^ e u e f i  3. lipca. W ęgierska regn i- 
Kolarna deputacja w zięła  poct ob rady  dru- 
gie przedhtaw skie nuncjum  i w y b ra ła  pod-l 
Komitet z sześciu członków  złożony do 
dalszego prow adzenia i zaKończenia obrad.
Dzisiaj p r /e d  południem  odbyw a się poufna 
konferencja w ęgierskiej depu tacji; po po łu 
dniu odbędzie się pierw sze wspólne posie
dzenie obu podkom itetów.

K z y m  3. lipca Półurzędow nie zaprze
czają, by M oskwa ro b iła  jak ie  propozycje 
W atykanow i względem kościo ła w  Police .
W yznaczona przez papieża do zbadania tej 
kw estji kom isja jeszcze n ie  ukończyła  p ra 
cy. Ojciec św . zaniem ógł na  osłabienie sił.

w i e d e i t L i s .
min,
taata-Obl. 1877 68 10 

Gslia. i- —i-jn M l
1864 Losy . . . .  131x1 
Sieamiogr. kolej . 8 4  — 
YerkeLrsbsnk . . . 79*-4 
Trnwwio Losy . . 12* 6 
W jr •Gml. kolej . . 84*—
Bs.nDank r.ousr . . —
Staatabahs . . . .  MO* — 
Bankyereis. . . . 68 -  
Wigierskie Losy . . yx xć 
Reiohamark. 61*«0
Udy)«. ie bankaoty 1 32

kadłe-

F -z- jechali do L w ow . dnia 3. h ; et,
I> o  ,  I U n r o p e jsk l. K. Niklesl a aroyb. i JO. Te- 

lema. z Bukaresztu, O. Scherff i Dr. M. Rozuer z Kołomyi 
H o to l W a rsza w sk i. A. Hoyciejoowi:L1 z Pol

ski, E . Malewski z Brzbż.ii, W, Bonka z Pieniak.
H o te l  ŻorŚH . D 1 Wrze wski z Sokala, A. Bo

c h e ń sk i z Ottyniowic, M. Borowski z Kurka, K, FeL-o- 
, wiez z Wolost :ow*, Dr. A. Broixiev.sk z Sokala, H. 
i Dunka i H. Stojanowska z Bukowin}, Jur i iwie iwa 
z

z Ujścia, A  
F. Dietnoh i

K. Drozdowski z Wiednia.
H o te l  K r a k o w s k u

linki, M. Miohowski z Rossji.
H o te l  L a n g a . Maurycy Pekarek z Pragi, J. De

ma k z Tarnowa, M. Lindner z Wiednia.

P. hr. Komorowski z Bie-

gotową męzką 
po najtańa-.ych 
cen-cf polec

Pożegnanie.
S o k a l  1. lipca. Prsejęci głębokia żalom po 

stracie pana Gustawa Ranuknechta e. k. komisana 
powiatowego w Bokalu, który de Źydaosowa prze
niesionym został — prsooełaay Mu publiczne poże
gnanie w dowód niswrygasłęj pamięci.

Jan Porębski, ks. Teodor Kuśnierski, Bandur* 
ski nauczyciel, Kaufmann kupiec.

Lwów, a Izby handlowej 
Dnia 2. lipca.

I. Akojt za sztuk;. 
Kolei gal, K xr-Lnd. i200zł, 

a Lw -Czem ż 200 zł. 
Banku Hip. gal. ż 200 zł.

,  Kred. gal. ż 200 sL 
II. Listy zost. za 100 sł 

row. Kred. gaL 6*/, w. s.
■ a ■ 4 a

Bauku llipoteo*. g*3ie 1% 
Ul Listy dłlłw  ■  100 pl 
8*1. &ŁL kr ad. wloSo. SFl, 
Igńlu. rota. kred. n k l  f  * 

Gal i Bak. r / .  Iow w » i. 
fow-Lretl «siejo-żVo» 161

nr ebiifi *  tor «L

Potyosic' ISIS i  I* 
jot Htiosta Krakowa,

B Stal iitawówa 
V. Monoty.

Dukat holenderski ,
.  oeaartU . .

20 irankówka. .
Pół imperjał roesyjsy  ̂
Kubel row^dd webzy
10S w
Sfebrę iOfl t l  
Supcsj w wab. u  1001)
Wiedeń,  SO. oaerwoa.

2 1 5 -  
lio  — 
219 — 
2 1 4 -

, _ ...u . . .  ..... iw ... „i.vic ucicg*—-- - . , • i .  | .^ ti j |l  Oj Tł „u, laomoa
Donieść mi tafcte wypada, ze bawi tu u nas odpowiedzi prezesa minis w, jakkolwiek jego 6*/łSSeds.ftługpaśatl»nK 

komisja karna z powodu zaszłych niedokładności ra- repliki na uwagi interpeian w Uzupełniając i 
chunkowych w czasach ostatniej cholery. Kogo i ja- uwydatniając odpowiedz z z . z. m., jako też 
ki los dotknie z powodn tych dochodzeń, czas okaże zastrzeżenia Kaas d •)ez Zkaozenia, gdyż
dziwi nas tylko, dla czego trafia to tylko Dolinę, cała ta fitalna scena parlamentarna miała miej

sce po 2ej, telegram we byłby więc nadszedł 
j przed zamknięciem dziei nika, jutro zaś święto,

jeżeli podobne nadużycia 
wiatach.

działy się i w innych po-

W a m a w s  30 c serw. (Różne wiadomości . )  ‘ więc też i dzienniki tutęjsze nadejdą do Lwo- 
0  terminie otwarcia kolei żelaznej Nadwiślańskiej wa, zanim telegram nw&tby °yó spożytkowany.4 
pisnu petersburgskie donoszą, że ponieważ koncesja! „Teraz, gdy się okazuje, że wpływy WQ- 
termin zagajenia ruchu na tej linji oznacza ostate* gierskie we Wiedniu odniosły gó ię  nad spotę- 
cznie na dzirń 3. (15.) lipca, a rnoh ten na małej gowanemi usiłowaniauu kamarylli rosyjskofil- r 1 
tylko cząstce do trgo termmu może być rozpoczę- ukiej, wypadałoby mOŻG dać obraz w Dzienniku,' 
ty, przeto zarząd kolei wystąpił z odpowiedniejpcałej tej dyskusji orjeutalaej w parlamencie tU-w *a&esamt ifcSr*

. 1  L ,  ®»v
-'- &S J  steme si 109 
■ } .«g,ifeł'ejfc.35tlŁA*tór 
,  ,  .  oKwjrlc
9 * * wMierslde
, > .  gmloyjskie

rukowińak
siednuogr. 

.poudLSOOfr 120d«W«F-1
Usty Za**? “ i  

Banks narad IL#
i .. , .

T  60 
8860 
87 4C

90 — 

91SO

86 80 
lii -• 
16 60 
i  60

692
6 96 

1006 
1031

116
2 -

11060 
UO —

6180 
€6 76 
7100

108 60 
7 4 -  
86 — 
B2 60 
7 4 -  
9 9 -

9716 
7 7 -  
44 — 
88 BO 
24 —

212 60 
1 7 l f  
216 — 
210 —

81 81
7C 60 
8S 86 
86s

88 -  

901:

84 80
88 - 
14 — 
18(0

Peźyszkł IstoryJM-

■ a ■;  p i86(
7. loaćw pożyczki auatrj 

pana—, z r. 1860 . 
Tjoaj poiyoak z r. 1864 

*esa.L * 
eate

Kjredjtowe. ■ • 
ZegL pap M Dosi*

..i

ki.
Pałfr 
KSary

Js
■Ufsai:

*1

V' 'visgi,rjiu» 
feS^iia . .

6 80 r k,J« sankews I przsnyeł
Berku re-od. austr. . 
Zakładu kredytowego. 
żeglugi par. na Dunaju

683 
993 

1010 
17* 
182 

f l  — 
0 8 -  

10760

6116 
1666
71 76 

10df 
022* 
78 6C 
84 4' 
8 2 -  
7S 21 
PŁ lo

87 — 
78-
88 — 
68 -  
60

rządowej te. k  
n f M  a. Kttfctaż) 
IJeLiś J*wb* . 
BaUcyiaktaj . 
OsentawieaUsj . 
Altwoebta . ■ . 
m  pólnan,-włc.V
ks!W dfeSR sŁ r  
I  JMU * ,
lanfoko-SofKiifi- 
Siedniosroankiej 
Cipańekiej . . ,

Franoutkn-Jówh 
anglo-ani 
dn kred

'■ o  snglo-austrjae.
5*k?**‘n kred. wMier.
?aakst hrwkt^nstrjM

,  fsllf 1U hwiffl*
tr Trak*®:!

tagiksr 
„ &ó,

bó ik n b  c .

tądulą n»i»,
jiuao 106 —
141 — 14160

)3 1 8 - Sit —

ii .rao 11180
12076 19096
181*6 18(7-
7 J » 72 kC
29 — ilK
— - — —
— .—

I 4026 89 76
* „18 K
^ 6 0 S9K
2 9 - 487-
2 8 - 27 60
36 •47.
.i 60 3 -
, 8 - 19
-4 lSH-
n e o l l  40

.
. 786- 781-
14*10 141 3)

. -'8J — 326 —
f6 0 19Ż0

W  76 21926
148 60 148 —

2 - 7 1 -
*16 6 J 4  6
1086) 1 0 8 -
38 — 8 6 -
91 21 66 .1

1 1 2 - 1176
103 26 1 271
6 8 - -7*0
88 — 84

180 — 1 7 9 -
- — 

K9 26 10876
12 6 122 26

. 68 26 67 76
£6 80 1E6 60

. 79 60 7 9 -

VMi|l pierwszeństwu

. 6J0 &
■ r._  -. *00 fr. 

1876-76 6% 
•JO il. m.k. 

100 sł. w.a. 
wsrbr.6"/g

■ połnd. pół. »i—  
6 cą 100 il. w.a.

■ 6°/. w arebrae 
• gnuo. Kar.-Ladw.

SOOał.w.u w r b  
!'/» aa Itr j  
Swiaje D. •

,  I*r.-QM*.(a09al 
r  srt

K tild  s r. 1807 
. HMj- 200 ti w  
, ks.S*ddlaHOsł

vi m- 6*ą afc 100 a! 
rem. srayąjria 

Ł P* W  aL
W u I a t y, 

irtkie korony 
B dukat nawagę

aa 100

6896
16760
(4o — 
116-

10171
107 —

8860

Wariaawa, 80. aaorr.

kupon 
,  nowe 

kupon 
likwidacyjne . 

kupon
Luta} waraaaw.-wta4

%nr f łiy a  {—BSf
la r  —

żądają

100-

9V2

« « •  
i  u

146 — 
114 —

101 u
98 — 

107 —

V6I0

UH to 
69 70
*6 —

*  'tOWATi
n i .ew*S »
n

692
698

10
1661
1026

tC970

<141
188

rb.jkp

9861
9260

690 l>. 
t9(9 
1147 
II t t  

10979

• I I I
119

-b-Jko.
9fi — 
96 —

II Ap
»1 %

8 1 %



NNIK P0LSKI.3

o c l  8 0  o t .  d o  I O  z ł .

Wypróbowane i n:eomylne środki
z a m ie n ia ją c e  w :’ o s j  w je d n e j  e h u i l i  n a  k o lo r  
h lo n d , L ru a a tn y  lu b  c z a rn y , a  m ia n o w ic ie :  
E a u  G a u llo ise , E a u  D * ri-t, N ig r i t im  V ege- 
tu 'e ,  , G e lle  F r e r e a /  O r iz a iin e  V e g e ta ie , 
„D r. J a m e s  S m ith a  n ,“ M e ia n o g e e e  d e  D ie- 
ą u e m a re  s in e ,  E k s i r a k t  i P o m a d ę  O rz e 

c h o w ą  A . M a c z u sk ie g o  i  in n e ,

WODY PIĘESOŚCI
L a i t  A n te p h e lią  e  o u  L « it  C a n d e s , E a u  d e  L y s , 
E a u  d e  P rin c easeo , E a u  T o n ią u t ,  D iq  e m a re  a iu e , 
T d u t i n e j  A .h e .i ie n e , V in a ig re  d e  T o il le tć e , H a i  
nieszkodliwy „Cartb.untike,41 d la  n a d a n ia  

ru m ie ń c ó w  i  u t r .c m a r d a  św ie ż o le i ppolię2>Vów.
POWADKĘ P«iiOrfh<) MĄ

d o  z a c h o w a n ia  u s t w  s ta n ie  św _eżości i u tr : y m a n ia  
n a tu r a ln e g o  ic h  rum io i_ca .

,,IXOH i “ najnowszo wytwory toflc-
t o  w e ,  P e r fu m y , M y d ła , F ik s a to r y ,  F a p ic ,  k ’ w o n 
ni , ,romaa« jL,ora*‘ d e  P in a u a ,  Y i o l e t t a , 
L ’Y ra n § -Y la n g , J a p o ń s k a  R e z e d o w a , I l iu ^ w a ,  
P o z io m k o w a , H u b ig a n t - O h a r d in ,  S o c ie te  H y g e -  

n iq u e  i  w ie le  in n y c h  P o u d e r  t e lo u t in e .  
Yiuulj koow m itt ,

Wodę knatrrynoną, Pasty i ProfłL. 
d o  c z y sz c z e n ia  zębów .

1049 8 - 0  («•) Łaukaw e zam iejscow e zam ówion a w ykonują się ja k  najs^ieuziilef i iiVJakuratni<ćj

P o p a  powszejMti znany z taniosi i doborows^c towaru
M A G A IT M  D A I S S i i l

Kam ila Strsyżowslfiego
przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie.

J O O O O O O O O O O O O O

0  Z u p e łn ie  św ieży  t r a n s p o r t  0

sProszh perstepcoo
o trz y m a ł  i ja k o  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  Q 
prieclff wszeiKim dokucza- Q
l ą ^ j i n  o w a d o m ,  sz c z e g ó ln ie

przeciw i .  z. szwabom,
p o le c a  i sp rz e d a je  w d o w o lu e j ilo śc i, 0  

l iczą ;: 1  k i lo g r .  po  3  z ł. 60  c t.

0. T. Winckler
A1CO8 w e L w o w  e. 1 3 ';f  kt> o o o « " >  a o i o o o o o o

IfcLnMUttisoj
W zywam

w s z y s tk ic h  m o ic h  d łu ż n ik ó w , k tó rz y  od  
d łu ż s z e g o  cz? u są  m n ie  w in n i ,  by  do 
k i lk u  d n i z a p ł - e i l i ,  w  p rz e c iw n y m  bow iem  
r a z ie  p o d a m  z w s^e lk iem i sz c z e g ó ła m i do 
p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, zw łsa z c z a  ty ch . 
k tó ry c h  ju ż  w  te n  sp o só b  p r o s i łe m ,  a le  
b e z s k u te c z n ie . 1149 1 — 1

P a w e ł  U o m k f .

a d w o k a t  k r a j o w y ,
J  z a w ia d a m ia ,  Łe p r z e n i ó s ł  sw o ją  J  
£  k a n c e la r ję  z d o ty c h c z a so w e g o  po- m  
»  mieazj£>-ni3 sw e g o  p rz y  u lic y  J a g ie ł -
♦  lo ń s k ie j  d o  d o m u  I .  I t t  p » y  J  
r  p l a c u  U n l l c f c i m  (o b o k  s ą d u  p

k ra jo w e g o  k a rn e g o )  w e L w o w ie . A  
L w ó w  d n ia  15. m s ja  1877 . p

1077 11 - 1 2  ♦
♦  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ito  zii

Niezaw odny środek
p rz e c iw  

" W B  « »  1  « »  m  

i fcarazliwym miazmatom
w y n a la z k u  2  —12  .

J . IH N A T O W IC Z A  <
m a g . f a r m a c j i ,  u l. S y k s tu s k a  1. 17 . 

i F la k o n ik  60 c t ., o d b io rc o m  tu z in  5 zł.

IM lu to w y  wojskowy
p rz y g o to w u je  d o  e g z a n u n ó w  n a  |  > «  no 
ro. cnych oi hoimków, k a d e tó w  do  
lin^ji i oficerów rezerwowych, tu
d z ie ż  do  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  d o  sz k ó ł 
k a d e c k ic L  i d o  w sz y s tk ic h  c . k. z a k ła d ó w  
w o jsk o w y ch  i z a ła tw ia  w s z e lk ie  k u  te m n  
p o t r z e b j e  k ro k i ,  p o d a n ia  e tc .

Z g ła s  a ć  s ię  m o ż n a  co d z ie ń  o d  g c -  
d a iu y  A p o  p o łu d n iu . 1065 5 —0

F .  K o e s t l i c h ,
u l. O rm ia ń s k a  1. 16

w ła sn o ść  D r . S te fa n a  S te fa n o w ic z a , le ż ą c e  
n a  B u k o w in ie  n .e d a le k o  g ra n ic y  m o s k ie 
w sk ie j i  ru m u ń s k ie j ,  o b e jm u ją c e  o b sz a ru  
d w o rsk ie g o  2400 m ó rg . o rn e g o  p o la ,  3 0 d 
m o rg ó w  s ia n o ż ę c i, 300 m o rg ó w  p a s tw is z  
i  ło zó w , ze  w s z y s m e m i  p o t r z e b n e m i  za 
b u d o w a n ia m i m ie sz k a ln e m i i  g  s p o d a r -  
c z e m i, g o rz e ln ią  i m a .z ta r n ią  n a  500  w o 
łó w , p ro p in a c ją  1 t. d-, s ą  p o c z ą w sz y  od 
1 . m a j a  1 8 7 9  it w o l n r j  r ę k i  d o  

w  y d  z l  e  r  ± a  w l e n l  a .
N o w o  w s tę p u ją c y  d z ie rż a w c a  m oże 

saBiew y o z im e  ju ż  w  c ią g u  l a t a  1878 u- 
sk u te c z u ić  110 0  5 - 6

B liż szą  w iad o m o ść  u d z ie la  3. k . no  
t a r ju s z  A d o l f  I n g w e r  w S ą a a g ó rz e

Rzepa pastewna
b ia ła ,  o k rą g ło  lu b  d łu g a  */, k ilo  70  c t.

Turnips angieiski
b ia ły  i  ż ó łty , d łu g i  i o k rą g ły  */• k i lo  

80  e n t ,  d o  1  z łr . 
poleca w zdrowem zla rnie

WILHELM AM
1096 - w e  L w o w i e ,  7 — 0 

p rz y  p la c u  M a ija c k im  p o d  1. 10. 
U W A G A . P rz y  o d b io rz e  p r z y n a j 

m n ie j 10  k i io  c e n y  z n a c z n ie  ta ń s z e .

O O O O O O b O O t > O i ) C > 3

Ma
u o sk o n a łe g o , c z j  s te g o  1 m o c n e g o  
w m aku, co g w a r a n t u j ę ,  z ł. 1 * 8 0  
z a  k i l o ; ja k o  te ż  in n e  to w a ry  k o lo 
n ia ln e  w  n a j l  p- s jm  g a tu n k u  1 p o  
n a jta ń s z y c h  c - u a e h ,  p o le c a

0. T. WINCKLER
IO08 w  e L w o w i e .  3— 3|

>0 0 0 0 0 O  CT O  O O P

Księgarnia kF • H. KICEiTEEA we Lwowie
d o s t a r c z a  1147 1-

' L LTYGODNIK ILLUSTROWANY
za  cen ę  z lr , 3 * 2 0  n a  k w a r ta ł  w  m ie jsc u  i  za  z ł r .  4  n a  p ro w in c ję  

P ra y jm u je  p r :  e l p ła tę  n a  w s z y s t k i e  c zaso p iam a  k ra jo w e  i  z a g r a c i - z n e

Bojan y

p o trz e b u je

m ie s ię c z n ie  10  z ł . ,  p o m ie sz k a n ie  i  w ik t 
Z g ło s ić  s ię :  U r z ą d  p o c z t o w y  w 
Ż a b  i u.  1119 3 3

OOOOOOOOOOO
) W ogrodzie ludowym

t

o d  1 .  L i p c a  1 8 7 7

Table d hotc
q od godziny 1-szej do 4-tej

W  abonamencie 3  dań 14 z ł. Q
P o je d y ń c z y  objad . . . . 60 c t  ▼
W  a b o u a m e n c ie  4 dań 18 z ł. Q

h  P o je d y ń c z y  objad 4  dań . . 70 c t. A
4 W  a b o n a m e n c ie  6 dar 24  z ł. V

ą  P o je d y ń c z y  oDjad 6 dań . . 1 z ł, Q

Młosz Stengel. 0
1J 'C  3 — 3 _______________ Cooooca

J .  D Ą B K Ó W S K . 1
j u b i l e r  i  z l o t n i h  ,  

we Lwowie ulica Halicka I. 17 (dawniej W- Penter), 
p o l e c a  i w ó j  s k ł a d  w y r o b ó w

U - Z Ł O I  N I C Z 0 - J U B I L E R S K I C H  5
o r s z  p rz y jm n je  w sz e lk ie  ro b o ty  t a k  now e ja k  i  n a p ra w y .

1—̂  S zczegó ln ie  z w ra  s u w a g ę  iii, e . p i l k l  1  p t e r -  
6 l o j k 1.  b n h i e t o w e ,  ja k o te ż  o b r ą c z k i  Ś l u b n e  po  
c e n a c h  a k  n a jta ń sz y c h .

S m  Oraz k n p n j e  srebro, złoto, brylanty, perły I inne 
8zlache*fld kamienie po  ce n a c h  n a jw y ż sz y c h

W szelk ie  z a m ó w ie n ia  z p ro w in c ji  u sk u te c z n ia ją  
-ia k  j a Ja k a r a tu :e i - 1136 1— 0

A J IG ^ C .T ^
k o n c e s -o u o w a n a  r e sk ry p te m  w y so k ie g o  c. k  M iiu s te rs tw a  s p ra w  w ew n ę  ■ 
t r z n y c h  z d n ia  6. m a ja  b r ,  1 5546 ,  w e  k w o w l c ,  d o  p o ś re d n ic z e n ia

W  k t i p n a e k j  s p r z e d a ż a c h
% i wydzierżawieniacL dóbr

i w s z e lk ie g o  ro d za ju  m ie js s ic h  i  w ie jsk ic h  r e a ln o ś c i ,  n a s tę p u ie

do strwożenia oficjalistów prywatnych,
n a u c z y c ie li  p ry w a tn y c h , g u w e rn a n te k ,  tu d z ie ż  s łu ż b y  d o m o w ej i  g o sp o 
d a r s k ie j ,  rozp o czn ie  czynność  sw o ją  1. L ip c a  1877,

u l i c a  W a ł o w a  u r .  7 ,
na pierw Bzem  p ię trz e , w d o m u  g d z ie  sk le p  k o rz e n n y  p . K a ro la  B s łła b a n a .

Korespondencja p i „ w a d z i się  w p o lsk im , f ra n c u sk im  i  n ie m ie c k im  
ję z y k u , za  fran K o w au em i l i c a m i .  1007 2  — 3

J ó z e f  J ^ t i k a ,
e m e ry to w a n y  o. k . in s p e k to r  p o d a tk o w y .

51 taiiśr''

W księgarni K A R O L A  W I L D A  we Lwowli
u l i c a  H a l i c b a  1.  2 1

K C I U K I  i .  > I h A ^ B O D Y
w  o z d o b n y c h  o p raw L ch  

U W  K a t a l o g i  g r a f i t  i  J r a n l c o .

l A J L E F ^ E  P R Z E F I S Y
d o  r o b ie n ia

doskonałyeb konfitur, konserw, kompotów i t. d
|  p r z e z  T .  G R E G O B O W I C Z A .  1124 3 - 3

W y d a u l e  d r u g i e  p u p r a i r l o n e .  —  C e n a  4 0  e n u

EANTOK W Y M IA N Y
« . h .  n & r s n i m .  j a t i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k b p n j c  I  s p r z e d a j

w  fnysfibi© 2 m ^ n po if
pod w&iUiikftuii najprhjstępniejszem i.

e°l* ustt npoTEcam, |
k tó re  w e d łu g  p ra w a  e d n ia  1. l ip c a  1 .68  D i .  P .  P . X X X V II] . N r . iB  
i  n a jw . p o s , ■ d n ia  17. g r  id n ia  1871, m o g ą b y ć  u ż y te  do lokow a n ia  ta- 
p ita łd w  fu n d u seo w y ch , p a p ila rn y c h , k an o y j m a łżeń sk io b  i  w ojskow ych , <is

k a n e le  służbow o i w a d ia ,
w  * ą  w  t y m  k a n t o r z e  d .o  n a b v o i a .

SSSS Wszystkie polecenh: a prutrlncjl wykonąlą C  
się bez«Wilfrcznle pa knitie di .enuym bei dolicsbuU A  
p r e w l ^ i t .  1031 4 3 — 0 ł  ~

: • fąy^agismin z-

R o m a n  W o j c z y ń s k i
1 04Ć 30-0

xzx
we LW OW IE, ulica Halicka, róg Wekslarbkiej, 1. 11,

otrzymał na obecny saison w wielkim wyborze

n a j n o w s z e  n a  H u k n i e  d a m s k i e

Mrje minia, Bara, Portale, Uoir, labr, bflrr. Oifony.
J N I a t e r j e  j e d w a b n e  i  a k s a m i t y .

Płótna f bieliznę stołową.
Gotowe Solinie i Okrycia damskie,

S z a l e  i  O ł r a s t k i  d a m s k i e .

Gotową BIELIZN E damską i męską.
Wszelkie zamówienia wykonuje n a j * k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  c z a s i e .  ”*18®

> W >

Ronknrs
n a  p o ia b ę  s k r z y p k a  r « l l s t y  1  » » ■  
■ c z y c i d l a  w  K ra k o w sk ie m  T o w a rz y 
s tw ie  m u zy u zn em  z ro c z n ą  p ła c ą  600 zł 
w , a .  i  d o c h o d a m i z  le k e y j , o g ła s z a  się 
d u  1  s i e r p n i a  1 8 7 7 .  K o n ie c z n e m  je s t  
w ła d a n ie  ję z y k ie m  s ła w ia ń sk im . P o d an i*
ę rz y jm u je  i sz czeg ó łó w  u d z ie la  k a n c e la r ja  

‘o* arzystwa m u z y c z n e g o  w K ra k o w ie . 
1118 2 — 3

J u l znuny t  tanioUci, r«etelnoóct J dobrych towarów handel

G. K. NOWICKIEGO obok Hotelu Warszawskiego — poleca
RAWY C e y lo n  p ię k n e  d u ż e , M occę b a b s k ą  p ra w d z iw ą , J a w ę  z ło tą  p r a w d z iw ą , n ie m n ie j t» ń sz  g a tu n k i ,  r ę c z ą c  za  sm a k  czy s ty . -  H E R B A T Y  c h iń s k ie  i  , o  
sy js k ie  z je d n a ły  s o b ie  ju ż  w z i ę t o ^ l  p o l ^ j °  j.Sq 2 , 3  i  4. — WINA W ¥g ic rsK ie , A u s tr ja c k ie , S ty ry js k ie ,  R e ń sk ie  F ra n c u s k ie  i d e s e ro w e , o k o ło  60 g a tu n k ó w  
b u te lk a  o d  66 c n t .  d o  6 z ł r .  P O B T I . k  ’ m u n  i ,..fo iirn w e : S .h w e c h a n ir ł-  .- V _.„ .-— 2 . ,  , - ------- ----------------PORTER a n g ie l s k i . ’—  PIWA b u te lk o w e  

„ . IŁWORŚ z f a b r y k : L ań c  
W s z e lk ie  a r ty k u ły  k u c h e n r e  w c h o d z ą o e

^ ^ • e b e ,  P i l ’znenskie^^ i ’K ijas iczyńsk ieT “— 'WÓI>RlV ROZOEI8Y i ŁS 
'sk ie j i  z a g ra n ic z n y c h . _ _ _
k o rz e n n u g e , w y L o rn e  a  n a j t» n ie j .  1060 2 8 — i

  M, M TV di  # . , . , —-, *. łiŁŁlollDŁio i liiooicŁi
h W O H Y  z f a b r y k :  JL a ó c u c k ie j, ^ * leL  O p aw sk ie j i  zag ran iczB y c li.

ie w c h o d z ą o e  w  s k ła d  m eg o  h a n d lu  korzennucre* w y b o rn e

W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości »
ę S "  Z a m ó w ien ia  o d  łr. 50 p o sy ła m  f ra n k o  d o  k a żd e  stacji k o le i g alicyjsk ich , n ie  liczą c  r ó w n ie ż  n ic  z a  o p a k o w a n ie .

P n e i y ł k i  p o o z tą  z a  z a l ic z k ą  u s k u te c z n ia m  k  a j su m ie n n ie j o d w ro tn ie .  —  U z ięk u jąc  za  d o ty c h c z a so w e  ^ u f a n i e  i ^ z p lę d y  S za n o w n y m  P . T . k n p n ja o \ i  
‘«v  w m ie ib o i i * t  i n a  p ro w in c j i ,  p o le c a m  *ię ta k o w y m  n a d a l. 7. p c w .ż » ,Ue «           HUJł

Podziękowanie.
My podpisani utraciwszy cate nasze mienie przez 

pożar, który 13-go czerwca r. b. tak strasznie prawie 
cale miasto Kutty zniszczył, poczuwamy się do miłego 
obowiązku zakładowi asekuracyjnemu

„ CONCORDIA“ w R ^ichenbergu,
za prędkie likwidowanie szkód naszych publicznie naj
szczersze podziękowanie wyrazió, tern bardziej, iż zaraz 
przy likwidacji wynagrodzenia za szkody przez panów 
likwidatorów tegoż zakładu gotówką na miejscu 
nam wypłacone zostały, ten fakt jako rzadkość  zano
tować musimy, gdyż przez to w naszej przykre j niedoli 
podwójną pomoc nam dano.

k u t t y ,  25. czerwca 1877.
Teodor Bardach, lekarz miejski. Abraham Fischer.

I
&

Alter Scher.
Josel Wagner.
Eisig Hnsen.
Elka Hnisen.
Scheine R achel Bergmana. 
Gedalie Landwenr 
Aron Łeib Bolechower.

Itzig Glnckstern.
Joael Orenatein.
Beri Bergmana.
W olf Herach Bergman. 
Thewel Heinisch 
Moaea Schnitzer.

1150 1 - 3
( L .  S . )  W  i r o j e j  p r z y t o m n o ś c i :  

J 6 z e f  S o r o c z y ń s h i ,  m  p .  b u r m i a t r z .

& n * t n w  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

rrWAKYSTffO fBEJTTOIE UEJSDE:
w e  L w o w i e ,  

u d z i e l n  c z ł o n k o m  s w y m
P**V c*Jkd h i & o t e c s n e ,  g m i n n e  i  m a U c s e h i ,

6°|0 Listy dłużne,
A J  k tó re  maja, n d st*7 w  dy i^ id en d sie  ■ c sy sty ch  rysfców , n p o k ry c ie  p ró c s  w  p o - S I  
i f  SECEegolnydi po^yeskacŁ  w ich  h ip o tek ach , ta k ż e  w so lid a rn e j o d p o w ied s ia l-  

WA nosci estonków  T o w a riy s tw a  (d o ty cn css ; „k o ło  150(X)), sp r re d  ije tak o w e 
po notow anym  k u rs ie  d e iennym  i  w y p ła c a  ich  k u p o n y , Lak w b iu rz e  centi.su- 
nym  w e « ło w ię , ja k  i w  b iu ra c k  a je n c y jn y c h  o k ręgc  -?ych i p ow iatow ych , 
m em m e ■ W ie d a in  w ■ k a n to rz e  b an k o w y m  N iż a c o -A n s tr ja c k ie g o  T o w a rz y 

s tw a  eskon to r-e jro , p r s y j- in je

Wkładki oszczędności
w  swych biurach od j e i l n e g o  z ł r .  począwszy 

książeczki > m a r k i  wkładkowe
po f t0/, *a 14-dniowem rypowiedzeniem.

- o 9'0/s « 80-

na

§
H

G B iu ro  T o w a rzy stw a  w e  L w o w ie , ulica Wałowa 1. 2. g
A l  1021 22  0  R B  JŁ ’

S°.'o - S0-

It

PERFUMERIA GELLE Bracia
3 5 , u lic a  d ’A r g o u t , w  P a ry ż u .

Pajfa glicerynowa do i,el»ów,
; „ i w m u i  a a -  w y n a la z k u  E u g . D e v e rs , z n a k o m ite g o  c h e m ik a ,
^ ( m m u s t a o i  u w ie ń c z o n e g o  n a g ro d a m i sz k o ły  fa rm a c e n ty -

A  cz n e j w  P a ry ż u .
N a jle p sz y  ś ro d e k  d o  zęb ó w , a  p rz  j tę p n y  

d la  k ie szeń - k a ż d e g o . T e n  je d y n y  p ro d u k t  p rzn
ImTainmaiioiitegsncf/es | k o n a  w s z y s tk ic h  o d o sk o n a ło śc i w y tw o ró w  p e r -  
f  t  a a  ń r r  frriTW’ fu m e ry jn y c b  n a  g ly c e ry n ie  uegoż w y n a la z c y .

W e  j  t r o t r l e  w  m a g a z y n a c h  pp. M ik o la sc b a , K a m .la  p trz y ż o w  ik iego  
i  K , B a y e ra  i  L e o n a . 1 0 1 0  5 — 12

D n i a  1 . c z e r w c a  w  s e r j a c b  w y c i ą g n i ę t e

Losy państwowe z r. 1839.,
ttfire i .  -  r z e ś n i a  musze byC wyciągnięte z TOfflEBiL

1 c a ły  lo s  p a ń s tw o w y  z r . 1839 z łr . 900
1 p ią tk a  ...................... „ 175
1  pui owe te j  o s ta tn ie j  . . .  „ 90
1  ć w ia r tk a   .......................„ 48
1  d z ie s ią ta   .......................„ 2 1
1  d w u d z i e s t a ...............................  1 1

1  c a ły  . w y ją t. n a jm n . w y g r . z łr .  2 / 5 '—
1  p i ą t k a .................................... ...........  9 9 -—
1 p o ło w a  te j  o s ta tn ie j  . . „ 4 8 '—
1 o wiar t k a ..................................  24'—
1 d z ie s ią ta  . . . . . .  a  12 -—
1  d w u d z ie s ta  . : . . . .  6 —

B0 ~ C i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  1 . w r z e ś n i a .
Z ogólną kwotą wygranych przeszło u n m  m lk lo n ó w  z ł r .

Główna wygrana 28U.UOO z ł r .
Pojedyńcze pollo-e szczęścia z niezamkniętyeh jeszcze grup lesów 

z 8 ao 17 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr. mies:ęeznej wpłaty u j 
ściowej, w m  wliczaoe eą i n a J a i D i c j g z ć  w y g r a n e .  Programy roŁ.yła- 

. my f r a n l c o  i bezpłatnie. Ponieważ powyższe losy nawet po cenach 
p o d w y  ŻHZonyC,! tylko z wielką trudnością mogą być ołrzynane, w ięc  
z perrnoscią cena ich w przyszłości dalej wzra a łć będzie, wzywamy pr= do do 
szybkingo zakupna takowych. 1103 7 —0

N Y ITRA I &  C 0M P., W ie n , M n e rs tra s c  16, eiserues Hans.
We Lwowie u Józefa Frleda, kupca, ulica Krakowtkn.

I  II

,L . 11545 1877. 1123 2 — 3

Dzierżawa
ffiwarku M a l e c b o w n 9 do fundusia 

św. Łazarza nalrżąoego.
Oeiem wydzierżawienia folwarku M a l e c h o w a ,  

niedaleko miasta Lwowa położonego, obejmującego:
Roli ornej około . . 164 morgów
Ł ą k .........................................76
P a p t w i s k ..............................22 „

na sześć po sobie następniąoycb lat, począwszy od dm<.
23 Marca 1878, odbędzie się za pomocą pisemnych 
ofert, publiczna licytacji dma 20 Lipca 1877 o godzi
nie 11-tej przed południem w biurze Departamentu I. 
Magistratu.

Cena wywołania ustanawia się na sumę 2000 złr. 
w. a. rocznego czynszu dzierżawnego w półrocznych 
ratach z góry płacić się mającego.

Tylko oferty opieczętowane i w wadjum 10 70 ofia
rowanego, a przynajmniej wywołanego czynszu dzierża
wnego. zaopatrzone, będą przypte i uwzględnione. Wa
runki licytacji mogą być przejrzane w wyż v»skazanem 
biurze w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 20 Ozerwca 1877.
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ELIIIR ET DRAGŻES DU D' RABUTEAU
(Laureat de Plnstltnt de rran ce)

ELIXIR 1 PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane osia*y 
w szpitalach p /.kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za
lecają je jaku skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z CHLOnku ż e l a z a  leczą B l a d a o z k ę ,  W y n ę d z n ie n i e ,  N ik d o -  
a r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ły w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O h o aw izm y  w y c z e r p a n e  
i o s ł a b io n e ,  niesprawiając nigdy Z a t w a r  iz e n ia

Sprzedaż hurtowe w  P a ry żu , u p .  CLIN et ; . ulica Racine, 1A.
Dostać można: we Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Czermomctch, 

w aptece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach._____

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drukarni aDzicnnika Polskiego4* A. J. 0 . Rogosza.


